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D N IA  12 października w ambasadzie Polskie] Rzeczypospolitej 
Ludowej w Moskwie przewodniczący KC PZPR Bolesław Bierut 

w towarzystwie członków Biura Politycznego KC PZPR F. Mazura 1 
E. Ochaba spotkał się z młodzieżą polską, studiującą na wyższych 
uczelniach moskiewskich.

S łowo Polski e
Rok VII. 247 (2047) 

W y d a n i e  A B C
$roda, dnia 15 października 1952 r.

Dziś 4 s trony . 

Cena 15 tra*rx

O i i  PAŹDZIERNIKA pójdziemy 
^ ^ d o  urn, by kartką wybor­
czą oddać swój głos za listą 
Frontu Narodowego, za niepod­
ległością, za pokojem, za rozkwi­
tem ojczyzny.

Od tego dnia dzieli nas okres 
dwu tygodni. Ale Już dziś na­
pływają wyniki masowego gło­
sowania za Programem Frontu 
Narodowego, głosowania czynem. 
Oto z całego kraju nadchodzą 
meldunki mówiące o realizacji 
zobowiązań podjętych dla po­
parcia Programu Wyborczego i 
uczczenia XIX Zjazdu WKP(b). 
Dzięki wykonaniu tych zobowią­
zań na wielu odcinkach naszego 
życia gospodarczego zostały u- 
sunięte wąskie gardła przy wy­
konywaniu zadań produkcyj­
nych. Dzięki wykonaniu zo­
bowiązań w wielu gromadach 
wykonywane są przedterminowo 
obowiązki wobec państwa. Co­
raz więcej załóg po wykonaniu 
zobowiązań podejmuje nowe zo­
bowiązania, zaciągając warty 
produkcyjne.

Nie wszyscy jednak wykonali 
j»Vż swoje zobowiązania. A wy­
bory są już za pasem. Niechże 
więc każdy z nas dokona ob­
rachunku i odpowie sobie na 
pytanie: co zrobiłem dla popar­
cia Programu Frontu Narodowe­
go? W jakiej mierze wykona­
łem już swoje zobowiązania? 
"zym powitam wybory? Jaki 
prezent złożę Poisce 26 paidzler- 
lika?

n  ANSTW O ludowe nie 
szczędzi funduszów, aby 

zapewnić studiującej młodzie­
ży  jak najlepsze warunki mie­
szkaniowe. W nowym roku a- 
k ademickim 1952/53 liczba 
miejsc w  domach akademic­
kich wzrośnie do około 34 t y ­
sięcy, tj. dwukrotnie  w  vorówJ 
naniu z rokiem 1950 a pięcio­
krotnie w  porównaniu z okre­
sem przedwojennym. W roku  
bieżącym nowe domy akade­
mickie otrzymują studenci v> 
Warszawie, Szczecinie, Wroc­
ławiu, Lublinie, Gdańsku  i Ło­
dzi. W Łodzi . ukończono pra­
ce przy budowie czterech no­
wych domów akademickich 
oraz trwają prace wykończe­
niowe przy piątym bloku, w  
którym jeszcze w  tym  roku 
zamieszka około 2.500 studen­
tów. — Na zdjęciu: studenci 
przed jednym z domów aka­
demickich miasteczka uniwer­
syteckiego w  Łodzi.

CAF — Fot. Mottl

A ty czym 
powitasz wybory?

D OLESŁAW BIERUT przemówił 
do młodzieży w ciepłych, ser­

decznych słowach i nawiązując do 
odbywającego się XIX Zjazdu 
WKP(b), stwierdził, że Zjazd ten 
jest wielkim wydarzeniem historycz­
nym nie tylko w życiu narodu ra­
dzieckiego, ale również w życiu 
Polski i wszystkich narodów świata. 
Przewodniczący KC PZPR powie­
dział m. in.:

„XIX Zjazd stanowi potężną si­
łę ideową, która mobilizuje ludz­
kość do walki o pokój. Przodująca 
rola Związku Radzieckiego w wal­
ce o pokój oraz sympatie, które 
Związek Radziecki budzi wśród
setek milionów ludzi pragnących 
pokoju, wzmagają wiarę w zwy- 

I cięstwo sprawy pokoju", 
i Nawołując młodzież do należyte- 
[ go wykorzystania studiów w kra­
ju o najbardziej przodującej nau­
ce,. Bolesław Bierut podkreślił, że 
naród polski wiąże ze 6wą mło­
dzieżą wielkie nadzieje, a następ­
nie oświadczył:

„O was myślimy nie tylko ja­
ko o tych, którzy potrafią zdobyć 
wykształcenie fachowe, ale rów­
nież jako o tych, którzy potrafią 
poznać prawa rozwoju społeczne­
go. Wy wzbogacicie nasze ka­
dry techniczne nowymi, ofiarny­
mi, wykształconymi ludźmi i za­
silicie przodujące szeregi naszej 
nowej inteligencji".
Student Iskra w imieniu młodzie­

ży w gorących słowach podzięko­
wał przewodniczącemu KC PZPR za 
spotkanie z młodzieżą, podkreśla­
jąc, że „będzie ono wielkim bodź­
cem dla niej do dalszych wzmożo­
nych wysiłków w nauce dla dobra 
narodu polskiego i ku zadowoleniu 
naszego ukochanego opiekuna mło­
dzieży — towarzysza Bieruta".

W czasie rozmowy przewodniczą-

(D o ko ń c t rn ie  va  s t r  2) A

W  domu przy ul. Franciszkańskiej 5
a g ita to rzy  Fran ta  Narodowego

mówili o naszych trudnościach 
i perspektywach pełnej odbudowy Wrocławia

XIX Zjazd WKP(b)
uchwali! jednomyślnie rezolucję

^  o z n r a n i e  n a z w y  p a r ł i i  
®  o  z m a n a c h  w  s ta tu c ie  W K P  ( b )
& w  s p r a w i e  p o n o w n e g o  o p r a c o w a n i a  

p r c g r a m u  K o m u n i s t y c z n e j  P a r t i i  
Z w i q z k u  R a d z i e c k e g o

A GENCJA TASS podaje tekst rezolucji XIX Zjazdu WKP(b) które 
zostały przyjęte jednomyślnie:

O ZMIANIE NAZWY PARTII 
Podwójna nazwa naszej partii 

„komunistyczna" — „bolszewicka” 
ukształtowała się historycznie w wy 
niltu walki z mienszewikami i mia­
ła na celu odgrodzenie się od mien- 
szewizmu. Skoro jednak partia 
mienszewicka w ZSRR dawno już 
zeszła ze sceny, podwójna nazwa 
partii straciła sens, tym bardziej, że 
pojęcie „komunistyczna" wyraża 
najściślej marksistowską treść za­
dań partii , podczas gdy pojęcie „boi 
szewicka" wyraża jedynie historycz­
ny iakt, który dawno już utracił zna­
czenie, a mianowicie, że na II Zjeż- 
dzie partii w 1903 r. leninowcy uzy­
skali większość głosów i dlatego zo­
stali nazwani „bolszewikami”, zaś o- 
portunistyczna część pozostała w 
mniejszości i otrzymała nazwę 
„mienszewików”.

W związku z tym XIX Zjazd par­
tii postanawia:

Wszechzwiązkową Komunistycz­
ną Partię (bolszewików) WKP(b) od 
dnia dzisiejszego nazwać „Komuni­
styczną Partią Związku Radzieckie­
go".

O ZMIANACH 
W STATUCIE WKP(b)

XIX Zjazd partii postanawia:
1) zatwierdzić przedłożony przez 

KC WKP(b) projekt statutu partii z 
poprawkami i uzupełnieniami komi­
sji Zjazdu.

2) uważać w przyszłości zatwier­
dzony przez Zjazda statut parlii za 
statut Komunistycznej Partii Związ­
ku Radzieckiego.

W SPRAWIE PONOWNEGO 
OPRACOWANIA PROGRAMU 

KOMUNISTYCZNEJ PARTII 
ZWIĄZKU RADZIECKIEGO 

XIX Zjazd partii stwierdza, że w 
okresie od VIII Zjazdu partii (1919 r.), 
na którym uchwalony został ist­
niejący program partii, zaszły grun­
towne zmiany zarówno w dziedzinie 
stosunków międzynarodowych, jak 
i w dziedzinie budowy socjalizmu w 
ZSRR, w związku z czym szereg tez 
programu i siormuiowane w nim za­
dania parli! — wobec ich zrealizo­
wania w tym okresie — nie odpo­
wiadają Już obecnym warunkom i 
nowym zadaniom' partii.

D
(D okończen ie na s tr . 2). u

Wyjaśniając sprawę 
jednej wspólnej listy narodu 
m aszyn iarka A n n a  W itc z a k  
p o w ie d z ia ła :  
— Nie ma innej drogi do socjalizmu 
i pokoju

y  BLIZA się 26 października — dzień wyborów do Sejmu Polskiej 
J Rzeczypospolitej Ludowej. W Komitetach Wyborczych Frontu 

Narodowego trwają intensywne przygotowania do wyborów, z każdym 
dniem bardziej rozwija się kampania wyborcza. Tysiące agitatorów 
odwiedzają mieszkańców W rocławia, Wałbrzycha, Jeleniej Góry — 
wszystkich miast, miasteczek i wsi Dolnego Śląska i całej Polski: aby 
wyjaśnić sens wyborów, aby odpowiedzieć na liczne pytania wy­
borców.

r )  LACZEGO w naszym domu 
U  przecieka dach? — Agitatorzy 

Frontu Narodowego ob. Jan Ma­
słowski i ob. Bikusz, weszli do 
czwartego z kolei mieszkania domu 
przy ul. Franciszkańskiej 5 we W ro­
cławiu i już czwarty raz usłyszeli 
to pytanie.

— Jeszcze dużo jest u nas do­
mów z dziurawymi dachami. Trze­
ba je wyremontować. 1 trzeba jesz­
cze dużo domów wybudować, aby 
wszyscy ludzie pracy mieli jasne, 
czyste i ciepłe mieszkania — mówi 
kontroler MPK we Wrocławiu, ob. 
Masłowski.

— A sami chyba wiecie, że u 
nas więcej buduje się różnych fa­
bryk, elektrowni, cementowni i iiy 
nych zakładów przemysłowych, niż 
domów dla robotników — odzywa 
się gospodyni, krzątając się w 
kuchni.

— A wiem. I dobrze, że wy wie­
cie. Po to, żeby budować domy 
mieszkalne, potrzebny jest cement 
i cegły i maszyny i dużo innych 
towarów, które produkujemy w fa­
brykach. Jak myślicie, od czego 
trzeba zacząć: od fabryk, czy od 
mieszkań?

— No, pewnie od fabryk — zga­
dza się niechętnie gospodyni.

Pól m l i a d a  z ł
z e b ra n o  już  

w  ca łym  kraju
na STOS

N i e u s t a n n i e  w zrasta o- 
fiarność społeczeństwa na 

rzecz budowy nowej, socjalisty­
cznej Warszawy.

Łącznie, od początku trw ania 
akcji zbiórki na SFOS, tj. od 
1940 r. do 30 września br. spo­
łeczeństwo złożyło ponad 504,6 
mil. zł.

Znaczna część funduszów 
złożonych na SFOS została już 
wydatkow ana na budowę no­
wych dzielnic stolicy.

ROZWÓJ MECHANIZACJI  .
RO LN IC TW A W  ZSRR  

KI A  POLACH kołchozów i sow-  
’  chozów radzieckich pracują 
między innym i kombajny bu­
raczane i mechaniczne łado­
warki,  dzięki k tórym  kampa­
nia buraczana postępuje szyb­
ko naprzód. — NU zdjęciu: za­
ładunek buraków w  kołchozie 
„Droga do komunizmu" (Ukra­
ińska SRR). Fot. — CAF

— Zostaw, matka — przerywa 
Jej mąż. — Jeszcze nasi goście 
pomyślą, że ty naprawdę nie ro­
zumiesz, co się u nas w Polsce 
dzieje. Przyjdzie czas 1 na nasz 
dom. Program Wyborczy Frontu 
Narodowego mówi wyraźnie, że 
w ciągu bieżącego dziesięciolecia 
Wrocław będzie odbudowany. 
Powstanie wiele nowych zakła­
dów pracy, linii komunikacyj­
nych, domów użyteczności pu­
blicznej t dużo nowych domów 
mieszkalnych dla ludzi pracy. Na 
pewno będzie tam 1 dla nas 
dom.
— Wiem — zgadza się żona, ale 

chciało by się, żeby to jak najprę­
dzej było.

— A od kogóż to zależy? Od 
nas samych. Im prędzej wykona­
my nasz Plan 6-ietnl, lym szyb­
ciej będziemy szli naprzód na 
drodze budownictwa nowej, jas-

. ne] przyszłości — wtrąca ob. Bi­
kusz.

Z a k o ń c z e n ie  
iosowarva
K a r o w e j  P o ży c zk i
W k i ó ' c e  
r o z p o c z n i e  s ę  w y k u p

wy tasowanych 
obligacji

Kiedy po kwadransie agitatorzy 
odchodzili, gospodyni pożegnała ich 
przyjaznym uśmiechem: — W pad­
nijcie jeszcze kiedy. Zawsze to cze­
goś nowego człowiek się dowie.

(Dokończenie na str. 2) C
OD STA W Y ZIEM N IAK Ó W

1/J BM. ZAKOŃCZYŁO się w War- 
• t  szawie 11 losowanie Narodo­
wej Pożyczki Rozwoju Sił Polski. W 
ciągu 12 dni losowania oqólem wy­
losowano 425 tysięcy obligacji, z 
czego połowę do premiowania, a 
połowę do wykupu według wartości 
imiennej. W wyniku II losow ania, 
Narodowej Pożyczki jej subskryben­
ci otrzymują tytułem premii i zwro­
tu pożyczki łączną sumę 62 miliony 
135 tys zł.

W najbliższych dniach wydana zo­
stanie tabela urzędowa Minister­
stwa Finansów, na podstawie której 
oddziały i ekspozytury Powszechnej 
Kasy Oszczędności i oddziały Naro­
dowego Banku Polskiego przystąpią 
do wykupu wylosowanych obligacji.

Dla umożliwienia sprawdzenia 
przez subskrybentów, czy ich nume­
ry obligacji, zostały wylosowane, 
PKO wyda specjalną tabelę nume­
rów wylosowanych obligacji.

Następne losowanie Narodowej 
Pożyczki Rozwoju SU Polski odbę­
dzie się 1 kwietnia 1953 r.

l i /  RAM ACII PLANOWEGO  
”  skupu ziemniaków coraz 

więcej chłopów przywozi na 
punkty  skupu pełne ilości 
przypadających na Ich gospo­

darstwa ziemniaków, w ypeł­
niając tym. swój patriotyczny  
obowiązek wobec państwa.  —■ 
Na zdjęciu: komisja GS Zabo­
rów w  składzie (od lewej) 
przedstawiciel PZGS Pruszków  
Czesław Kochanowski, prze­
wodniczący GRN Stanisław  
Zwierzchowski  i kierownik  
skupu GS Kazimierz Lasocki 
szacują ziemniaki przywiezio­
ne przez małorolną chłopkę  
Kazimierę Fabiańczyk z gro­
mady Borzęcin w woj. war­
szawskim.

CAF  — Fot. Nowosielski

Wierna ślubowaniu  
zlotowem u
z g ł a s z a  się

m łodzież do pracy
n a  n a j t r u d n i e j s z y c h  

odcinkach
gospodarki 
narodowej
A PEL Zarządu Głównego Związ- 

** ku Młodzieży Polskiej o pio­
nierski zaciąg do przemysłu meta­
lowego i górnictwa znalazł głęboki 
oddźwięk wśród chłopców i dziew* 
cząt całego kraju. Na zebraniach, 
które odbywają się w wielu zakła­
dach pracy i w gromadach naj­
ofiarniejsza młodzież wyraża goto­
wość pójścia na najtrudniejsze od- 
e nki, tanią gdzie potrzeba ich mło­
dych sił, aby* łamać przeszkody i 
walczyć o szybszy rozwój przemy­
słu i o wzrost produkcji, o szybszy 
wzrost dobrobytu narodu.

Apel Zaęządu Głównego ZMP 
stał się głównym tematem dyskusji 
młodzieży w Warszawskiej Fabryce 
Gazów Technicznych i Sprzętu Spa­
walniczego. 'W rozmowach przebija 
zrozumienie wielkiej odpowiedzial-

* n
(Dokończenie na str, 2), J-/



Troska o zdrowie 
człowieka

Dziś, 15 bm. rozpoczyna się w
Warszawie Krajowa Narada pra­
cowników Służby Zdrowia, przed­
stawicieli zakładów Służby Zdro­
wia, organizatorów tej służby, na­
ukowców, lekarzy, farmaceutów, 
felczerów, pielęgniarek i położ­
nych — wszystkich tych, którzy w  
swej codziennej pracy niosą po­
moc chorym, są najbliżej człowie­
ka pracy, realizując w praktyce 
hasło troski o człowieka, o jego ży­
cie, zdrowie i zdolność produkcyj­
ną, o tych, którzy są gospodarzami 
i budowniczymi naszej ludowej oj­
czyzny.

Krajowa Narada odbywa się w  
okresie, gdy cały kraj ogarnięty 
wielką kampanią polityczną, przy­
gotowuje się do wyborów nowego 
Sejmu — najwyższej władzy Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej. W 
kampanii tej poważne zadanie ma 
do spełnienia również Służba Zdro 
wia. Zespolona we Froncie Naro­
dowym razem z klasą robotniczą, 
staje wraz z nią w pierwszych sze­
regach realizatorów Programu Wy­
borczego Frontu Narodowego, re­
alizatorów porywających zadań 
nowego planu 5-łetniego.

Delegaci, którzy przyDędą na na­
radę, reprezentować będą 150 ty­
sięczną rzeszę pracowników Służ­
by Zdrowia, mających swój po­
ważny wkład w budowaniu i u- 
maenianiu Polski Ludowej. Ich tru 
dem i ofiarną pracą Służba Zdro­
wia podniosła się z ruin wojny i 
okupacji, i szybkimi krokami prze­
zwyciężyła zacofanie, odziedziczone 
po okresie przed wrześni owym.

Nigdy dotąd w historii naszego 
kraju pracownicy Służby Zdrowia 
nie mieli takich możliwości rozwo­
ju twórczej pracy, jak obecnie.

Polska Ludowa otworzyła nowy 
okres w dziejach Służby Zdrowia, 
stawiając przed ntą szerokie perspe 
ktywy rozwoju. Wyrazem tyoli prze 
nnan jest niespotykany nigdy do­
tąd wskaźnik wzrostu (w stosunku 
do r. 1938) zakładów i kadr facho­
wych Służby Zdrowia, jak np. łó­
żek szpitalnych o 220 proc., łóżek 
sanatoryjnych — o S84 proc., ośrod 
ków zdrowia — o 1131 proc., licz­
by miejsc w przedszkolach — o 506 
proc., liczby miejso w żłobkach —
0 810 proc. Obecnie ćo roku przy­
stępuje do pracy około Z tys. leka­
rzy, tysiąc farmaceutów, 500 sto­
matologów.

Zmienia się nie tylko stan i licz­
ba zakładów Służby Zdrowia. Głę­
bokie przemiany zachodzą również 
w środowisku pracowników Służ­
by Zdrowia, którzy coraz bardziej 
pogłębiają świadomość swoich 0- 
bowiązków wobec klasy robotni­
czej, wobec pracującej wsi, wiążą 
się coraz śoiślej i coraz bardziej 
świadomie z władzą ludową i no­
wymi zadaniami Służby Zdrowia.

Krajowa Narada siawia przed 
pracownikami Służby Zdrowia 
trzy zasadnicze zagadnienia do re­
alizacji na obecnym etapie, a mia­
nowicie:

— Zagadnienie troski o człowie­
ka pracy — jako naczelne hasło w 
pracy Służby Zdrowia;

— omówienie zadań służby zdro­
wia w realizacji wytycznych VII 
Plenum KC PZPR i Programu 
Wyborczego Frontu Narodowego, 
zwłaszcza w zakresie nowych za­
dań na wsi;

— zagadnienie wzbogacenia 1 
podniesienia pracy ideologicznej 
wśród pracowników Służby Zdro­
wia dki jeszcze bliższego związania 
jej z klasą robotniczą i lepszego 
zmobilizowania do wykonania za­
dań Piami 6-lctnicgo.

Krajowa Narada zmobilizuje 
j e s z c z e  bardziej wszystkich na­
szych p r a c o w n ik ó w  d o  walki o 
w ie l k i e  zadania, w y n ik a j ą c e  z za­
ło ż e ń  P l a n u  6 - lc tn ie g o  i P r o g r a m u  
Wyborczego Frontu N a ro d o w e g o . 
Wskaże ona o s ią g n ię c i a  oraz braki
1 słabości w pracy Służby Zdrowia, 
wytyczy drogi dla przezwyciężania 
tych słabości.

Narada stanie się patriotyczną 
manifestacją, wielkiej rzeszy pra­
cowników Służby Zdrowia świa­
domych swej roił we Froncie Na­
rodowym.

Ponownie opracowany program partii 
powinien wytyczyć dalsze drogi wykonania 

głównego zadania partii
-  budowania społeczeństwa 

komunistycznego
P rzem ó w ien ie  Ł .M . K ag an o w icza
na X I X  Z je ź d z ie  W K P (b )

Str. 2

Moskwa.
A GENCJA TASS donosi, łe  na posiedzeniu przedpołudniowym 

dnia 13 bm. przewodniczył Nijazow, który udzielił głosu Ł. M. 
Kaganowiczowi, powitanemu długotrwałymi oklaskami przez delega­
tów.

B. Bierut
wśród studentów  
polskich
w Moskwie

(Dokończenie ze str. 1-ej) ^

cego I<C PZPR z młodzieżą szybko 
nawiązała się bezpośrednia, serdecz­
na, swobodna więź.

Bolesław Bierut żywo interesował 
się wynikami pracy polskich stu­
dentów, warunkami ich życia i nau­
ki, a w szczególności ich łącznością 
z krajem oraz opieką, Jaką nad ni­
mi roztaczają powołane do tego 
organizacje polskie,

Studenci polscy w szczerych sło­
wach opowiadali Bolesławowi 
Bierutowi jak swemu najbliższemu 
przyjacielowi o swoich osiągnię­
ciach i trudnościach, o 6woich ra­
dościach i kłopotach, o swoich pla­
nach i nadziejach.

Wskazywali oni na troskliwą o- 
piekę wł^dz radzieckich, na wspa­
niałe warunki nauki, na bogate ży­
cie kulturalne.

Spotkanie z Bolesławem Bierutem 
— podkreślili studenci polscy — 
było wielkim, niezapomnianym wy­
darzeniem w Ich życiu.

Ł. M. Kaganowlez w im ieniu Ko­
m itetu Centralnego partii przedło­
żył X IX  Zjazdowi propozycje w 
spraw ie ponownego opracowania 
program u partii.

„Ponownie opracowany program  
partii — stwierdził mówca — po­
w inien uogólnić historyczne, zakro­
jone na m iarę św iatową dośw iad­
czenia W ielkiej Socjalistycznej Re­
wolucji Październikowej, doświad­
czenia budowy socjalizmu w ZSRR 
1 wytyczyć dalsze drogi wykonania 
głównego zadania partii — zbudo­
wania społeczeństwa kom unistycz­
nego w drodze stopniowego przecho 
dzenia od socjalizmu do kom uniz­
mu.

Dla ponownego opracowania pro 
graniu i wytyczenia dalszej drogi 
budownictwa komunizmu decydują­
ce znaczenie ma fakt, Se na swój 
XIX  Zjazd partia  nasza otrzym ała 
nową klasyczną pracę towarzysza 
Stalina „Ekonomiczne problemy so­
cjalizmu w ZSRR".

Ta genialna praca stanowi w yda­
rzenie najw iększej wagi w życiu i- 
dcowo - teoretycznym  naszej partii, 
wszystkich narodów  Związku R a­
dzieckiego i wszystkich bratnich 
partii kom unistycznych. Jest w iel­
kim  naszym szczęściem, że genial­
na  twórczość teoretyczna wielkiego 
Stalina stale, nieprzerw anie wzbo­
gaca i uzbraja naszą partię  i nasz 
naród, buduje komunizm (burzliwe 
długotrw ałe oklaski).

Ł. M. Kaganowicz ogłosił następ­
nie  p rojekt rezolucji X IX  Zjazdu o 
ponownym opracowaniu program u 
Kom unistycznej P artii Związku R a­
dzieckiego.

Po przemówieniu Kaganowicza za 
brał glos Andrianow.

Wobec tego, że spraw a ponowne­
go opracowania program u partii 
nie jest nowa — oświadcza A ndria­
now — że rozpatryw ano ja już na 
XV III Zjeździć partii i że jest m a  
zupełnie jasna dla delegatów Zjaz­
du, z polecenia leningradzkiej i 
m oskiewskiej delegacji staw iam  
wniosek, by nie rozpoczynać dysku 
sji nad tą  spraw ą I przyjąć projekt 
rezolucji, zgłoszony przez Kagano- 
wicza (oklaski).

W niosek A ndrianow a został przy­
jęty.

Rezolucja o ponownym opracowa 
niu program u Komunistycznej P a r 
til Ic,w;ązku Radzieckiego została 
jednom yślnie uchwalona.

B u r z l i w y m i , długotrw ałym i 
oklaskam i pow itał Zjazd 

przewodniczącego Komunistycznej 
P a rtii Niemiec — M axa iteimam ia,
który  pozdrowił Zjazd w im ieniu 
K f u  i wszystkich ludzi walczących 
w Niemczech zachodnich o u trzy­
m anie pokoju i zjednoczenie Nie­
miec.

Z kolei przem ówił w itany serde­
cznie przez delegatów sekretarz Ko 
m itetu Zjednoczonej Socjalistycz­
nej P a rtii Islandii — G. iija rn as- 
son.

W im ieniu kom unistów  austriac­
kich i wszystkich sił postępowych 
A ustrii powitał Zjazd priŁewooni- 
czący Kom unistycznej P a rtii A u­
strii — Koepleutg w itany długo­
trw ałym i oklaskami.

Następnie przem ówił w imieniu 
Kom unistycznej P artii Izraela, se­
kretarz generalny tej partii — Mi- 
kunls, w itany oklaskam i przez de­
legatów.

Z kolei przekazuje zjazdowi po­
zdrowienia .sek re tarz  generalny 
KC Komunistycznej P artii Luksem 
burga D. Urbanl, w itany serdecznie 
przez delegatów.

Zebrani w itają  oklaskam i prze­
mówienie sekretarza generalnego 
Szwajcarskiej P artii Pracy — E. 
Vooga.

Burzliwymi oklaskam i powitali 
delegaci P . Popivodę, przedstaw i­
ciela „Związku Patriotów  Jugosło­
wiańskich dla wyzwolenia narodów 
Jugosławii z faszystowskiego ucisku 
kilki Tlto - Rankowicza i z niewoli 
imperialistycznej".

Wśród burzliwych oklasków ze­
branych Popivoda kończy swe prze 
mówienie okrzykiem  na cześć Ko­
munistycznej P artii Związku Ra­
dzieckiego i na cześć Stalina.

iWszyscy wstają i oklaskują scho­

dzącego z mównicy przedstawiciela 
narodu jugosłowiańskiego.

2 KOLEI odczytano pismo po­
w italne od kom itetów cen­

tralnych kom unistycznych partii 
Meksyku, Chile, Pakistanu, Sy ja­
mu, Cejlonu, Paragw aju, Ekwadoru 
Guatem ali, Porto Rico, od Kom ite­
tu Centralnego Postępowej. Partii 
Pracujących Cypru, od kierow nic­
twa Komunistycznej Partii San M a­
rino, od Krajowego Kom itetu Ko­
m unistycznej P a rtii Nowej Zelan­
dii. Podczas odczytywania pism po­
witalnych rozlegały się niejedno­
krotnie długotrw ale oklaski.

POSIEDZENIE POPOŁUDNIOWE

N A POSIEDZENIU popołudnio­
wym przewodniczył Patoli-

czew.
Delegaci poinformowani zostali o 

w ynikach pracy kom isji w ybranej 
przez Zjazd dla rozpatrzenia wnio­
sków i uzupełnień do projektu  
zmienionego sta tu tu  partii.

Wśród burzliwych oklasków jed­
nom yślnie uchwalono rezolucję o 
zmianie nazwy partii.

Ziazd postanowił:
„Wszechzwiązkową Komunisty rz­

ną Partię  (bolszewików) od dnia 
dzisiejszego nazywać K om unisty­
czną P artią  Związku Radzieckiego 
(KPZR)".

Następnie Zjazd jednom yślnie u - 
chw alił rezolucję o zmianach w sta 
tucie WKP(b) i zatwierdził sta tu t 
Kom unistycznej P artii Związku Ra 
dzieckiego.

Na tvm zakończono posiedzenie 
popołudniowe. M

Agitatorzy Frontu Narodowego
w yjaśn ia ją  sp raw ę  

jed n e j w spó lnej listy narodu  
C(Dokończenie ze str. I-ej)

IV A TAŚMIE Nr 5a w Zakładach 
” Przemysłu Odzieżowego we 

Wrocławiu Anna Witczak należy 
do przodujących maszyniarek. Ta­
ką opinię o niej ma majster Stani­
sława Solecka i koleżanki, którym 
często pomaga w pracy. Anna Wit­
czak już szósty rok pracuje w ZPO. 
Zaczęta jako ręczniarka, teraz ma 
Już do dyspozycji maszynę, praca 
jest odpowiedziainiejsza i trud­
niejsza, Ale ob. Witczak umie so­
bie radzić z maszyną. Regularnie 
wykonuje 180 do 190 proc. planu. 
I jeszcze jak — 99 proc. produkcji

XIX Zjazd WKP(b)
(Dokończenie ze str. I-ej) B

Zważywszy powyższe, Zjazd posta 
nawia:

1) Uznać za konieczne 1 aktualne 
dokonanie ponownego opracowania 
istniejącego programu partii.

2) Przy ponownym opracowaniu 
programu kierować się podstawowy­
mi tezami pracy towarzysza Stalina 
„Ekonomiczne problemy socjalizmu 
w ZSRR".

3) Dokonanie ponownego opraco­
wania programu powierzyć komisji 
w następującym składzie:

1. J. W. STALIN — przewodni­
czący

2. L. P. BERI A
3. Ł. M. KAGANOWICZ
4. O. W. ICUUSINEN
5. G. M. MALENKOW
6. W. M. MOŁOTOW
7. P. N POSPIEŁOW
8. A. M. RUMIANCEW
9. M. Z. SABUROW

10. D. I. CZESNOKOW
11. P. P. JUDIN.
4. Projekt ponownie opracowane­

go programu partit przedłożyć do 
rozpatrzenia następnemu Zjazdowi 
Komunistycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego.

Czy sia,l można jeść?

*  k r a j u
© Z okazji Dnia Wojska Polskiego 
minister Obrony Narodowej Marsza­
łek Polski Konstanty Rokossowski 
otrzymał depesze gratulacyjne od 
głównodowodzącego Chińskiej Ar­
mii Ludowo - Wyzwoleńczej — Czu 
Teh, ministra obrony narodowej Ko­
reańskiej Republiki Ludowo-Demo­
kratycznej — Tsoi łon gon, ministra 
obrony narodowej Bułgarskiej Re­
publiki Ludowej — Gtakowa i od 
premiera Albańskiej Republiki Lu­
dowej — Enver Hodży. 
ffi W Sopocie odbyła się dwudniowa 
odprawa obserwatorów przelotów 
ptactwa, zorganizowana z inicjaty- 
wy naczelnego konserwatora przy­
rody i Państwowej Rady Ochrony 
Przyrody, na której omówiono za­
gadnienie ochrony ptaków, jako na­
turalnego środka walki ze szkodli­
wymi owadami.

R z ą d  Z S R R  
podt!Zvmuje swoja 
stanowisko wsprawle
am basadora
oszczercy

Moskwa.
HAK PODANO do wiadomości, 

rząd radziecki wezwał rząd 
Stanów Zjednoczonych do natych­
miastowego odwołania ze stanowi­
ska ambasadora USA w  Moskwie 
p. Kennana, w związku z jego kłam  
liwym i wrogim wobec ZSRR 
oświadczeniem.

Na żądanie to rząd USA odpowie­
dział, że oświadczenie p. Kennana 
charakteryzuje w sposób rzekomo 
odpowiadąjący prawdzie sytuację 
dyplomatów państw obcych w 
Związku Radzieckim oraz że wy­
sunięty przez rząd radziecki zarzut 
nie stanowi rzekomo dostatecznego 
powodu dla odwołania p. Kennana.

W dniu 13 października mini­
sterstwo spraw zagranicznych 
ZSRR wystosowało do ambasady 
USA w Moskwie notę, w  której 
podtrzymuje swoje stanowisko w  
sprawie odwołania p. Kennana ze 
stanowiska ambasadora USA w 
ZSRR.

Jeśli natomiast chodzi o zawarte 
w noci4 ambasady twierdzenie do­
tyczące sytuacji dyplomatów 
państw obcych w ZSRR, — to nota 
radziecka stwierdza, że pozostaje 
cno w jawnej sprzeczności z rze­
czywistością, i jest pozbawione I
wszęi^ich podstaw, „ ~  1

Otrzymaliśmy list zakończony 
następującym zdaniem: ,,Wiem, 
że się w Polsce dużo buduje, że 
powstają nowe fabryki, że pro­
dukujemy nowoczesne maszyny, 
że wzrosła bardzo produkcja 
stali, ale czy stal można jeść, 
czy maszyny można jeść?

Odpowiadamy:
Oczywiście ani stall, ani ma­

szyn bezpośrednio się nio Je, 
ale stal i maszyny to podstawa 
wzrostu produkcji rolnej, to

sw iM
*  W wyborach samorządowych, ja­
kie odbyiy się ostatnio w Belgii, 
poważną porażkę poniosła partia 
chrześcijańsko-społeczna, która w 
porównaniu z rokiem 1946 straciła 
ponad 10 proc. głosów. W  wielu 
gminach i rejonach uprzemysłowio­
nych Partia Komunistyczna uzy­
skała znacznie większą niż dotych­
czas ilość mandatów.
*  W  Bułgarii trwają przygotowa­
nia do zbliżających się wyborów do 
rad narodowych. Z inicjatywy fron­
tu ojczyźnianego przy udziale 
wszystkich organizacji politycznych 
i kulturalnych w miastach i wsiach 
odbywają się zebrania, na których 
powoływane są komisje wyborcze.
*  Według danych statystycz­
nych czechosłowackiego minister­
stwa zdrowia, liczba porodów w tym 
kraju, przypadających na 1.000 o- 
bywateli wzrosła w porównaniu z 
r. 1937, o 39 proc., a liczba zgonów 
zmalała o 13 proc.
*  Przewodniczący Kanadyjskiego 
Komitetu Obrońców Pokoju dr En- 
dicott wystosował do ministra spraw 
zagranicznych Kanady Pearsona 
pismo, przeciwko przerwaniu roko­
wań o rozejm w Korei.
*  Dowództwo naczelne Koreańskiej 
Armii Ludowej podało w komunika­
cie, ogłoszonym dnia 14 bm. w Phe- 
nianie, że w ciągu ub. dnia nie za­
szły na froncie żadne istotne zmiany. 
+  Senacka podkomisja dla spraw 
bezpieczeństwa wewnętrznego USA, 
na czele której stoi Mc Carran, roz­
poczyna t. zw. „śledztwo" w spra­
wie dywersyjnej działalności oby­
wateli amerykańskich, zatrudnio­
nych w sekretariacie ONZ.
*  Dnia 14 października w całej i 
Francji odbył się strajk 35 tysięcy ' 
robotników arsenałów armii i mary­
narki, do którego przystąpili robot­
nicy należący do CGT, FO, chrze­
ścijańskich związków zawodowych
i liiezorganizowani. Strajkujący do­
magają się poprawy warunków bytu.

zwiększenia ilości produktów 
rolnych w mieście i na wsi. Czy 
bez stali można produkować 
traktory? Oczywiście nie można. 
A czyż Ursus, wielka fabryka 
traktorów nie jest więc stalową 
fabryką chleba.

Do fabrykacji kwasu siarko­
wego potrzebne są nowoczesne 
maszyny, potrzebna Jest stal. 
Do fabrykacji nawozów sztucz­
nych potrzebny Jest kwas siar­
kowy. Czyż więc Wlzów nie 
jest wielką chemiczną fabryką 
żywności, t a k  więc maszyny i 
stal, węgiel 1 elektryczność, 
cement i chemia, są nie­
zbędne dla rozwoju naszego 
rolnictwa, są niezbędne dla wzro­
stu zaopatrzenia w produkty 
rolne.

R OŚNIE nieustannie ilość za­
trudnionych w przemyśle i 

budownictwie, rosną nieustannie 
nasze potrzeby, rośnie nieustan­
nie spożycie. A tymczasem roz­
wój produkcji rolnej nie nadąża 
za rozwojem produkcji przemy­
słowej 1 za wzrostem naszych 
potrzeb. Oto pod koniec Planu 
3-letniego nasza produkcja prze­
mysłowa, w przeliczeniu na jed­
nego mieszkańca, wzrosła dwa 1 
pół raza; w tym samym okresie 
produkcja rolna wzrosła Jedynie 
o 12 proc. W 1952 r. nasza pro- 
duketa przemysłowa powiększy 
się dwukrotnie w stosunku do 
1949 r., a produkcja rolna wzroś­
nie tylko o 15 proc.

Jak widać z tych liczb, rozpię­
tość jest ogromna. Tym bardziej 
dotkliwa, że liczba zatrudnio­
nych w przemyśle i budownic­
twie wzrosła w ciągu ostatnich 
lat o 2 i pól miliona osób. Jaka 
jest przyczyna tej nadmiernej 
rozpiętości między szybkim 
wzrostem przemysłu 1 budownic­
twa, a znacznie powolniejszym 
rozwojem rolnictwa. Przyczyną 
Jest prosta. Na wsi naszej za­
chodzą poważne przemiany, ale 
większość chłopów gospodaruje 
jeszcze po staremu, prymitywny­
mi narzędziami. A przecież koń 
nie nadąży za maszyną. Maszyn 
rolniczych jest z każdym mie­
siącem więcej, ale ciągle za ma­
to. Po to, żeby szybko i wydat- 
nie podnieść paziom produkcji 
rolnej, zwiększyć wydajność z 
hektara, trzeba stale powiększać 
produkcję maszyn rolniczych i 
nawozów sztucznych, trzeba Jed­
nym słowem nieustannie rozbu­
dowywać ciężki przemysł.

Oto dlaczego stal 1 maszyny 
służą do jedzenia. Oto dlaczego, 
po to, by zwiększyć wydatnie 
nasze zaopatrzenie w żywność, 
trzeba rozbudowywać ciężki prze­
mysł.

pierw szej Jakości. Poza tym  zn a j­
du je jeszcze czas, żeby pomóc słab­
szym koleżankom .

— Wiem, że m oje zadanie Jako' 
agitatora Frontu Narodowego jest 
szczególnie odpowiedzialne — mó­
wi młoda maszyniarka, —■ Ludzie 
m ają do mnie zaufanie, słuchają 
mnie, ale patrzą Jak pracuję, często 
pytalją mnie o różne rzeczy: czy to 
w sprawach pracy, czy to w in­
nych sprawach.

Kiedy taśma podejmowała zo­
bowiązania na cześć XIX Zjazdu 
WKP(b) 1 Programu Wyborczego 
Frontu Narodowego, wyjaśniłam 
wszystkim, te  wzmożona praca, 
to właśnie nasz udział we Fron­
cie Narodowym. Postanowiliśmy 
podnieść Jakość i wprowadzić 
pewne oszczędności. Tylko w cią­
gu Jedne) warty na cześć XIX 
Zjazdu WKP(b) taśma zaoszczę­
dziła 10 tysięcy m nici.
Zbliża się dzień wyborów. J a  i 

wszystkie moje koleżanki — cala 
taśma, oddamy swoje głosy na 
listę Frontu Narodowego.

★
f ' '  HCIAŁABYM wam jeszcze coś

opowiedzieć — przerywa mil­
czenie ob. Anna Witczak. — 

i Wszyscy wiedzą, że jestem agita­
torem Frontu Narodowego: 1 tu, na 

' zakładzie pracy i w domu. Niedaw- 
, no, parę dni temu, przyszła do 
j mnie sąsiadka. Opowiadała, jak to 

glosowała przed wojną. Mówiła, że 
miała do wyboru kilkanaście, a cza­
sem i kilkadziesiąt list. Mogła glo­
sować na którą chciała. A teraz 
jest jedna lista. Dlaczego tak jest? 
— zapytała na końcu.

Odpowiedziałam Jej tak: — Kie­
dyś, przed wojną, było dużo róż­
nych list. Gryźli się między sobą 
burżuje o władzę: każdy chciał ze­
brać na swoją listę jak najwięcej 
głosów: żeby rządzić, oczywiście 
po swojemu, po burżujsku. I była 
też lista klasy robotniczej: ta, któ­
rej przedstawicieli prześladowali, 
zamykali, bili. Ci prześladowcy 
należeli do różnych stronnictw, któ­
re kłóciły się między sobą. W jed­
nym tylko były te kapitalistyczne 
ugrupowania zgodne: w walce prze­
ciwko robotnikom. Kiedy chodziło 
o obronę interesów kapitalistów, 
kiedy chodziło o jeszcze większe 
pogłębienie wyzysku klasy robot­
niczej i małorolnych chłopów — 
wtedy tamte stronnictwa działały 
zgodnie. Nie zgadzali się kapitali- 

j ści w różnych sprawach, ale w 
: swojej nienawiści do ludzi pracy 
; byli zgodni — to ich wszystkich 
■ łączyło.
| W rezultacie były przed wojną 
do wyboru listy: postępowa, robot- 

I nicza i dużo różnej maści list kapi­
talistycznych,

i Teraz naród nasz Jest zjedno- 
I czony we Froncie Narodowym. 

Mamy przed sobą olbrzymie za­
dania. Cały naród Jest zjedno- 
ctony w walce o Ich realizację. 
Je«t tylko Jedna lista, bo Jedna 
jest przed nami droga — droga, 
którą wskazuje Program Wybor­
czy Frontu Narodowego. Innej 
drogi nie ma, bo Inna droga ozna­
czałaby nawrót do tego, co było, 
do ciemnej przeszłości. My 
wszyscy, ludzie pracy całej Pol­
ski mamy jeden program — Pro­
gram Wyborczy Frontu Narodo­
wego. I dlatego wszyscy będzie­
my głosować na listę Frontu Na­
rodowego. Aby jeszcze bogatsza 
1 piękniejsza była nasza Ojczy­
zna, aby rósł nasz Wrocław.

  • (mż)

Młodzież
p r o w a d z a  w czyn
Ś lu b o w a n ie
Z lo to w e

(Dokończenie ze str. 1-ej) g j

ności i wielkiego zaszczytu, jakim 
jest praca tam, gdzie jest najtrud­
niej.

Do zaciągu zgłosili się: Stefan
i Radzicki — 22 letni tokarz, wyko- 
| nujący przeciętnie 120 procent nor. 

my oraz przodujący 19-lolni ślu­
sarz Albin Górski.

W centralnych warsztatach sprzę­
tu budownictwa mieszkaniowego do 
pracy w przemyśle metalowym zgło­
sili się: miody elektryk Stanisław 
Smol ński i jego brat — Tadeusz, 
technik — mechanik, który praco­
wał dotychczas, jako urzędnik, oraz 
Mieczysław Piwek — elektryk osią­
gający 170 procent normy, Józef 
Szymański — ślusarz silnikowy i 
Marian Głogowski — pracownik u- 
mysłowy.

Manifestacyjny przebieg miała 
masówka młodzieżowa w ZPB im- 
J. Marchlewskiego. Udział w ochot­
niczym zaciągu pionierskim zgłosili 
tu czołowi młodzieżowi przodownicy 
pracy z oddziałów elektrotechnicz­
nego i mechanicznego: Jan Blebą- 
ska, Józef Wojtczak, Kazimierz Ja ­
chowicz, Jan Zdonek 1 Mieczysław 
Janiak,



Październik
Środa

Jadwigi i Teresy

Wschód słońca — godz. 0. 
Zachód słońca — godz. 16,42.

T E L E F O N Y :
P O G O T O W IE  R A T U N K O W E  — 44-44. 

55-55-
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S P O Ł  N r  8 — p l. P K W N  2,
S P O Ł  N r  144 — u l .  S la l ln a  10.
S P O Ł . N r  13 — u l .  N o w o w ie js k a  25 
S P O Ł . N r  143 — u l .  O ls z e w s k ie g o  75. 
D Y Ż U R Y  S Z P IT A L I
M IE JS K I  N r  2 (w e w n .,1  c h ir u r g )  — u l .

P u r ty n i e g o  22 
m i e j s k i  N r  5 ( p e d la tr . )  — u l .  K a ­

sp ro w ic z a  64/68.
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C h a łu b iń s k ie g o  2a.
K L IN IK A  O C Z N A  — u l C h a łu b iń s k ie g o  

2-a, te l .  55-58 ( s ta ły  d y ż u r  o k u l is ty c z ­
n y ) .

w - W POCbW
Co zrobić?

Aby Krysia mogła spokojnie

przechodzić jezdnią
trzeba wydać ostrą walkę

pladzs alkoholizmu 
wśród szoferów

S Ł O WO  P O L S K I E Str. 3

«g 9  -LETNIA Krysia A. przechodziła Jezdnię ul. Curle-Skłodow- 
I ^  skiej. Z daleka nadjeżdżał samochód. Bj’ł jednak tak daleko, 
że wydawało sie, iż dziewczynka zdąży spokojnie dojść do chodnika.

T YMCZASEM kierowca zwięk­
szył szybkość, a ponieważ je ­

chał zakosami od chodnika do cho­
dnika, dziecko stanęło bezradne, 
n ie wiedząc czy cofnąć się do tyłu, 
czy iść naprzód. Szofer skręcił n a ­
gle w  prawo i samochód potrącił 
dziewczynkę. Obserwujący tę sce­
nę przechodnie byli tak zaabsor­
bowani losem dziecka, że n ik t nie 
zanotował num eru samochodu,

,v

S POTKAŁEM  przyjaciela. Na 
twarzy jego mało wala się po­

nura rozpacz. Zaciekawiony, zapy­
tałem, co jest powodem jego zm art­
wienia.

Popłynęła smutna opowieść o bu­
teleczkach, flakonikach po płynach 

, kosmetycznych, słoiczkach, pude­
łeczkach po maściach i kremach, 
efektownych flakonach po wodach 
kolońsklch i perfumach...

U przyjaciela w  
dom u jest tych  
rzeczy nieprzebra­
na ilość. Na sza- j 
fie, na stołach, na 

. y  - /  . . wszystkich m otłi- 
4  I 4 1 /  *' wych pólkach i 
I * szufladach kró- ,

}  ( l [ v |' luja,: buteleczki,
flakoniki i t. d. 
(patrz wyżej).

Na nic zdały się 
starania, by 'po­
zbyć się tej ko­
lekcji. Ani PD T, 

ani PSS, ani MHD, ani Centrala 
Chemiczna nic chce buteleczek... i 
i£ci.

Takich nieszczęśliwych ludzi Jest • 
we Wrocławiu bardzo wielu.

Może jakaś kompetentna insty ­
tucja poradzi im, co zrobić z tym i 
buteleczkami, flakonikam i, pude­
łeczkami... (Jak)
Ć wiczenia
\/\lF ,S Z K A ftC Y  domu przy ulicy 

l  1 Joanitów 8, przechodzą, prak­
tyczny kurs szkolenia przeciwga- 
zowego. Zajęcia prowadzi woźny  
Liceum Pedagogicznego, które m ie­
ści się naprzeciw w yżej w spom ­
nianej posesji. W praktyce w yglą­
da to u? ten sposób:

Co kilka  dni na 
śm ietniku szlcol- 
nym  gromadzi się 
duża ilość odpad­
ków najróżniejsze­
go rodzaju. Są tam  
pozostałości ze 
śniadań, makula- 

Wura, papa, itp.
I Gdy ilość śmie- 
łr l jest wystarcza- 

. , j ą c a ,  w o źn y - w y- 
lf Składow e a przystę­

puje do akcji. Za­
pala nagromadzo­
ne odpadki i... lo- 

domu Nr 8 przy ulicy Jo- 
rozpoczynają ćwiczenia 

przeciwgazowe. Błyskawicznie za­
m ykają się okna, uszczelniają 
drzwi, lecz w szystko to nie pomaga. 
Charakterystyczne zapachy docie­
rają wszędzie.

Ponieważ w  domu są małe dzie­
ci, lokatorzy zwracali się k ilkakro t­
nie ■ do surowego pedagoga, by 
zm ienił miejsce ćwiczeń. IJwagi te 
nie zostały jednak uwzględnione i 
w szystko odbywa się starym  zw y ­
czajem.

Przyłączając się do prośby loka­
torów domu przy ulicy Joanitów  
Nr 8, proponujemy ob. dozorcy 
zaprzestanie ćwiczeń lub zmianę 
miejsca spalania odpadków. (Jak)

N icb ezp !ecz€ństw o
P R ZY  ulicy Staiingradzkiej na­

przeciwko kina „Warszawa 
stoją szczątki wypalonej kam ieni­
cy. Przed paroma miesiącami krzą­
tały się koło niej ekipy rozbiórko­
we, częściowo ją  rozebrały, ale cał­
kiem roboty nie w ykończyły.

Nie wiadomo, z ja 
kich powodów po­
zostawiono włas­
nem u łonowi fron­
tową ścianę, k tó ­
ra coraz bardziej 
przechyla się w 
stronę jezdni, 

i W szyscy w iem y, 
ie  na tym  odcinku 
uli cy ruch jest 
ożywiony i lada 
podmuch w iatru  
może przewró­
cić nie zabezpie- 
czsoną ścianę, po­
wodując katastro­
falne następstwa.

Zwracamy  się przeto do Prez. 
MRN, aby jak najszybciej nakaza­
ła rozebrać chwiejący się szkielet, 
który wcałe nie upiększa okolicy, 
a  grozi nieszczęściem. (Ag)

Specjalne zestawy
filmów
dokumentnych
m o ż n a  w y p o ż y c z a ć

w  k in ie  „Sl^sk*4
p )  U2YM sukcesem naszej kino- 
^  m atografii są wyświetlane o- 

becnie na ekranach kin nowe fil­
my dokumentalne. Filmy te ob ra­
zują przebyty przez nasz naród o- 
kres od M anifestu Lipcowego, aż 
do dnia dzisiejszego. Mówią one o 
bohaterskiej pracy górników („We 
sola II“), o nowych budowlach 
Polski Ludowej („Warszawa—Czę­
stochowa", „K ierunek Nowa H u­
ta"), pokazują nam  chłopa, kobietę 
i młodzież w naszej ludowej Oj­
czyźnie. („Kobieta w  Polsce Ludo­
wej" — „W pałacu młodzieży" — 
„Sprawny do pracy i obrony" — 
„Wszyscy na  sta rt"  — „Letnia 
spartakiada" — „Młodzi budują 
pokój" — „Pamiętniki chłopów i 
inne).

Ekspozytura Centrali W ynaj­
m u Filmów z obrazów tych zro­
biła specjalne zestawy, któro wy 
św ietlane będą bezpłatnie w k i­
nach stałych m iejskich 1 w iej­
skich. Każdy Kom itet Pow iato­
wy Frontu Narodowego w wo­
jewództwie wrocławskim  m a do 
swej dyspozycji przynajm niej 
dwa takie zestawy.
Zestawy te mogą być wypoży­

czone zakładom pracy, organizac­
jom społecznym i młodzieżowym 
oraz Komitetom Wyborczym Fron­
tu  Narodowego.

Otrzymać je można we Wro­
cławiu w kinie „Śląsk", w W ał­
brzychu w kinie „Polonia", w 
Jeleniej Górze w kinie „Lot". W  
innych miejscowościach Dolnego 
Śląska zesta.wy wypożyczają ki­
na  powiatowe.

ważnym dla iycia, bezpieczeń­
stwa 1 zdrowia obywateli nale­
ży się jak najprędzej zająć. I 
Tymczasem w Wydziale Karno- 

A dm inistracyjnym  mnożą się spra­
wy wynikłe z pijaństw a. Zachodzi 
naw et konieczność zwiększenia ze­
społów Kolegiów Orzekających.

Przypom inam y więc jeszcze raz 
Prezydium  M. R. N., Związkom 
Zawodowym, organizacjom  spo­
łecznym, zakładom pracy, że za 
gadnienle w alki z pijaństw em  trze 
ba włączyć do planu pracy i za­
stanowić się nad  najskuteczniej­
szymi form am i tej walki.

Chcemy, żeby należeli już do 
przeszłości pijacy-bum elanci, p ija ­
n i m ężowie-awantum icy, młodzi 
chuligani „pod gazem", no i żeby 
K rysia mogła spokojnie przecho­
dzić przez jezdnię. \

k tóry  balansując po jezdni, jeszcze 
szybciej pom knął naprzód.

Na szczęście, poza potłuczeniem, 
K rysia nie doznała cięższych obra­
żeń. Znam y jednak przykłady, 
gdzie podobne w ypadki kończyły 
się kalectwem, a naw et śmiercią. 
Nie wiemy również, kim  był ów 
kierowca, lecz wiemy, że takich Ink 
on jeżdżących po pijanem u jest 
jeszcze wielu.

Weźmy taki chociaż przykład: 30 
czerwca Wojewódzki Kom itet 
Przeciwalkoholowy zwrócił się do 
M. P. O. z zawiadomieniem, że kle 
rowca tej instytucji Jan  Sliwow- 
ski dość często w  czasie pracy 
znajduje się w  stanie nietrzeźwym, 
co spowodować może wypadek. Ró­
wnocześnie Kom itet prosił Radę 
Zakładową o zainteresowanie się 
wymienionym pracownikiem  i po­
wiadomienie o wyniku załatwienia 
sprawy.

Tymczasem do dzisiaj brak
odpowiedzi i dowodów świad­
czących, że M. P. O. zaintereso­
wało się tym I wy.tafiniło ob. §11- 
wowsklemu. na jakie niebezpie­
czeństwo naraża siebie 1 otocze­
nie.

„Wypicie naw et jednej butel­
ki piwa może dać przy chemicz­
nej analizie krw i 0.20 proc. za­
wartego w  niej alkoholu — t>i- 
sze do nas asystent Zakładu Me 
dycyny Sądowej lekarz Julian 
Chnmnbis — przy poziomic tvm  
20 proc. kierowców nie nadaje 
się już do sprawnego prowadze­
nia pojazdów i można n  nich 
stwierdzić działanie alkoholu pa 
system  nerwowy. Powoduje to 
w adliwe ocenianie odległości, 
nieprecyzyjne ruchy, braw urow ą 
pewność siebie oraz lekceważe­
nie niebezpieczeństwa 1 spóźnio­
na reakcję".
Fakty  te powinien znać każdy 

szofer, a wówcżfis' ilość wypadków 
drogowych zmnieiszyłaby Me przy 
najm niej o połowę, gdyż w  50 proc. 
przyczyną ich są nietrzeźwi k ie­
rowcy.

Trzeba o tym  stale przypom i­
nać. A kto to powinien robić? Te­
oretycznie w inny się tym  zajm o­
wać Zakładowe Kom itety Przeciw ­
alkoholowe.

Tymczasem na terenie całego 
Wrocławia, pracuje tylko jeden 
taki kom itet przy WZG. Podob­
no Istniały one kiedyś w  Pafa- 
watęu I MPK., ale ślad po ndch 
zaginął. Również Rada Miejska 
nie powołała jeszcze dotąd M iej­
skiego Kom itetu Przcclwalkoho- 

' lowego. Zagadnieniem  tym , tak

Irena Eichlerówna
na gościnnych  
w y s tę p a c h
we Wrocławiu

I U ż 16 października br. ujrzy-
J  m y na scenie T eatru  Polskie­

go „Profesję Pan i W arren" G. B. 
Shawa, w  reżyserii W ilama Ho­
rzycy. Dekoracja M arcina Wenzla.

W roli tytułow ej w ystąpi go­
ścinnie znakom ita ak torka scen 
warszaw skich Iren a  Eichlerówna. 
W roli Wlwli zobaczymy Renatę 
Fiałkowską i Halinę Dzieduszyc- 
ką, w  roli pastora — Jana  W iś­
niewskiego, F ranka  — Stanisław a 
Jasiukiewicza, Praeda — Stefana 
Drewicza i Croftsa — A rtura  Młod­
nickiego, , I

Doskonała ta  kom edia postępo­
wego angielskiego pisarza zostanie 
wystawiona w  ram ach zobowiązań 
przedwyborczych zespołów P a ń ­
stwowych T eatrów  D ram atycz­
nych.

C zy  zdarzyło C i się już jeść
(Gdy w  zimie?

O p r ó c z  rvch w  B a r z e  M l e c z n y m  N r  1 4

U kie zamówić, małą czarną1*
P ROSZĘ m ałą czarną i dwa ciastka.

Za chwilę na ladzie bufetu pojaw iają się żądane przysm aki. Bu­
fetowa Balbina Ciszewska sprawnie obsługuje klientów. £

U I NOWOOTWARTEJ pijalni
’ '  mieszczącej się na I  piętrze 
przy Barze Mlecznym N r 14 w 
Rynku można dostać herbatę  praw ­
dziwą, kawę, słodką śmietankę, 
różnego rodzaju ciastka, a  nawet... 
lody mleczne, kawowe i śm ietanko­
we. W ielką nowością dla w rocła­
w ian jest to, że lody będą sprze­
dawane -w p ija ln i w  ciągu całej 
zimy.

Jak  nas inform uje kierow nik 
Baru, ob. Antoni Korczyński — w iel­
kim  powodzeniem cieszą się tzw.
„m akaroniki", z orzechami, w  cenie 
2 zł za sztukę. Słowa kierow nika 
potw ierdzają dwie studentki, które 
w  przerwie m iędzy wykładam i 
zdążyły wpaść do p ijaln i i teraz 
z apetytem  zajadają ulubione ciast­
ka.

Miła o b o jg a  i estetyczne u rzą­
dzenie lokalu ściągają coraz w ięk­
szą liczbę klientów. W entylator 
zapewnia stały  dopływ świeżego 
powietrza. W licznych wnękach 
ścian widzimy artystycznie wyko­
nane dekoracje z papieroplastyki.
Są to prace studentów  Wyższej 
Szkoły Sztuk Plastycznych. Czysto 
utrzym ane stoliki z ciemnego 
drzewa, na każdym  z nich białe 
papierowe serwetki, kw iaty  jed­
nym  słowem... w arto  się przekonać.

Dlaczego
smbulaiorum
p r z y  ul.  P a r k o w e j  3 4

|€st nieczynne ?

Pracownicy B aru Mlecznego Nr 
14 podjęli szereg zobowiązań dla 
uczczenia wyborów do Sejm u i 
X IX  Zjazdu WKP(b). Między in ­
nymi zobowiązali się oni obrać do 
dnia 23 października poza godzi­
nami pracy 19 ton ziemniaków. W 

i pracy tej przoduje ob. Irena Ma- 
chalska, k tó ra  obrała już 700 kg. 
Poza tym  personel B aru postanowił 
wzmóc wydajność i  jak  najuprzej­
m iej obsługiwać klientów.

W pracy w yróżniają się: bufeto­
wa Jadw iga Czereszko i Jan ina 
Szalek oraz pomoc kucftenna Marla 
Witman.

(Tyk)

D  K IL K U  D N I  a m b u la to r iu m  d e n -  
t y s ty c z n e  p r z y  u l .  P a r k o w e j  34 JeS t 

z  p o w o d u  b r a k u  s p r z ą t a c z k i  n ie c z y n n e .  
O d  1 w r z e ś n ia  t a m te j s z y  p e r s o n e l  l e k a r ­
s k i  s a m  z a jm o w a ł  s ię  s p r z ą t a n i e m  o -  
ś r o d k a ,  o c z e k u ją c  c ie r p l iw ie  n a  p r z y - ^  
rz e c z o n ą  p o m o c  t e c h n ic z n ą .  M ija  j e d ­
n a k  p ó ł to r a  m ie s ią c a  a  s p r z ą t a c z k a  n ie  
z o s ta ła  z a a n g a ż o w a n a  i d e n ty ś c i  o d m ó ­
w i l i  d a ls z e g o  z a jm o w a n ia  s ię  p o r z ą d k a ­
m i, a  w  b r u d z i e  n ik o g o  n ie  m a ją  z a m ia - .  
r u  l e c z y ć .  V

C h c ą c  d o w ie d z ie ć  s ię ,  k t o  p o n o s i  wl-J 
n ę  z a  t e n  s t a n  r z e c z y  z a s ię g a li ś m y  i n ­
f o r m a c j i  u  k ie r o w n ic z k i  a d m in i s t r a c y j ­
n e j  a k a d e m ic k ie j  o p i e k i  z d ro w ia .  O k a ­
z a ło  s ię ,  ż e  w in i e n  j e s t  w  ty m  w y p a d k u  
k i e r o w n ik  e k s p o z y tu r y  Z a r z ą d u  O - 
ś ro d k a  A k a d e m ic k ie g o  o b .  R o m a n o w ­
sk i,  k t ó r y  w  b iu r o k r a ty c z n y  s p o s ó b  p o d ­
c h o d z i  d o  t e j  s p ra w y .  P o  d łu g ic h  s t a ­
r a n i a c h  z g o d z ił  s ię  o n  w r e s z c ie  n a  z a ­
tw ie r d z e n ie  e t a t u  s p rz ą ta c z k i ,  a le  n i e  
c h c e  z a a n g a ż o w a ć  p r o p o n o w a n e j  p r z e z  
o p ie k ę  z d ro w o tn ą  o s o b y .

P r z y p u s z c z a m y ,  ż e  k ie r o w n ic tw o  ZOA! 
z m ie n i  w  k o ń c u  s w e  s ta n o w is k o  1 ja lc  
n a j r y c h le j  z a t r u d n i  p o t r z e b n ą  s p r z ą ­
ta c z k ę ,  c.by m ło d z ie ż  a k a d e m ic k a  n i a  
p o z o s ta w a ła  b e z  o p ie k i  l e k a r s k ie j .

: ' '  ■ (Ag)'
' f f i t f r * * , .... l!

N o g « r ^

Kostium  s p o r to w y  z  w e fn y  fresco

wzbudził zachwyt wrocławian ek
na je s ie n n o -z im o w e j R e w i i  M o d y

VA/ ubiegłą niedzielę ponad 1000 
wrocławian oglądało w Te* 

atrze Polskim Jesienno-Zimową Re­
wię Mody Państwowego Przedsię­
biorstwa Krawiecko-Kuśnierskiego, 
które zdobyło ostatnio proporzec 
przechodni Związków Zawodowych.

katorzy
anit-ów

W IE L K IE  W Y G R A N E  P A D Ł Y  
W  K O L E K T U R Z E  „ O R B IS U "  

w  I - s z y m  r z u c ie  5-e1 K r a jo w e j  L o te r i i  
P ie n ię ż n e j

R y n e k  38 — Ś w ie rc z e w s k ie g o  66 — S ta l i n a  6i 
20.000 z ł n a  N r  53188

5.000 z ł  n a  N r  10497
5.000 z ł n a  N r  59410
2.000 z ł n a  N r  82335

C ią g n ie n ie  I I  r z u tu  5 K L P  17, 18, 20 1 21 b m .
J E Ś L I  C H C E S Z  W Y G R A Ć  — K U P  L O S  

W  K O L E K T U R Z E  O R B IS U
1718k

ZAUFAJ SZCZĘŚCIU — kup los

POJUTRZE CIĄGNIENIE LOTERII

C Z Ę Ś C I S A M O C H O D O W E  
w  w ie lk im  w y b o r z e ,  n a r z ę d z ia  ś lu s a r s k ie ,  

f p o le c a  f i r m a  „A U T O  -  O B S Ł U G A "
' w  l ik w id a c j i

W ro c ła w , u l .  P u r ty n i e g o  3 (d a w n a  W ito sa , 
ró g  S ta l in a )

13133g

L O K A L K

★  W o je w ó d z k a  K o n f e r e n c j a  Z w ią z k i!  
B o jo w n ik ó w  o  W o ln o ś ć  1 D e m o k ra c ję  
z  u d z ia łe m  p r z e d s t a w ic i e l i  k ó ł  i  z a rz ą d  
d ó w  p o w ia to w y c h  o r a z  c z ło n k ó w  z  te-J 
r e n u  W ro c ła w ia ,  o d b ę d z ie  s ię  j u t r o  o  
g o d z . 10 w  s a l i  P r e z y d iu m  M R N  w  S u ­
k i e n n ic a c h .  i

★  W y d z ia ł  V I  W ro c ła w s k ie g o  Tow a-J 
r z y s tw a  N a u k o w e g o  o b r a d o w a ć  b ę d z ie  
d z is ia j  o  g o d z . 18 w  g m a c h u  g łó w n y m , 
P o l i t e c h n ik i  W ro c ła w s k ie j ,  s a la  136.

★  P o s ie d z e n ie  W ro c ła w s k ie g o  O ddzla«i 
łu  Z w ią z k u  L i te r a tó w  P o ls k ic h  ro z p o ­
c z y n a  s ię  d z is ia j  o  g o d z . 17 w  lo k a lu ; 
p r z y  P l a c u  N a n k e r a  7.

O p ła ty  a b o n a m e n to w e  z a  radio* 
u is z c z a ć  m o ż n a  za  p o m o c ą  p r z e le w u  n a  
r a c h u n e k  N r  72-111-148 w  N B P  O d d z ia ł  
M ie j s k i  w e  W ro c ła w iu .

i r  Z a r z ą d y  K ó ł  L ig i  L o tn ic z e j  z  terew  
n u  W ro c ła w ia  w in n y  s ta w ić  s ię  n a  o d ­
p r a w ę  z w o ła n ą  p r z e z  Z a r z ą d  O k r ę g o w y  
L L , k t ó r a  o d b ę d z ie  s ię  j u t r o  o  g o d z . 18 j 
w  lo k a lu  Z O L L , R y n e k  13.

T E A T R Y  '
-  V,

P A Ń S T W O W A  O P E R A  W  gOdZ. 19
„ P a r ł a " .  ii

P O L S K I  — n ie c z y n n y .
K A M E R A L N Y  — g o d z . 19 — „M ag a z y n i 

M ó d " , \
M Ł O D E G O  W ID Z A  — g o d z . 13 — „B łysz-f 

c z ą c y  k lu c z “ , g o d z . 19.30 — „ W o d e w il  
w a r s z a w s k i" .

F A C H O W C Y  P O S Z U K I W A N I

K IL K A N A Ś C IE  S A L O W Y C H  I  P R A C O W N IK O W  
F IZ Y C Z N Y C H  p r z y jm ie  n a ty c h m ia s t  S Z P IT A L  
W O JE W Ó D Z K I W E  W R O C Ł A W IU , P L . 1 M A JA  8 
O so b y  m a ją c e  u k o ń c z o n ą  s z k o lą  p o w s z e c h n ą ,  b ę ­
d ą  m o g ły  u c z ę s z c z a ć  n a  k u r s  m ło d s z y c h  p ie lę g ­
n i a r e k  P C K  n a  b a z ie  s z p ita la .  Z G Ł O S Z E N IA  
W  R E F E R A C IE  P E R S O N A L N Y M  O D  G O D Z . 
8- e j  d o  13-ej. 1708k

P A L A C Z A  p o s z u k u je  n a ty c h m ia s t  T E C H N IK U M  
M E C H A N IC Z N E  W E W R O C Ł A W IU , U L . J E M IO -  
Ł O W A  57. 1715Ii

S P R Z E D A M  s a m o c h ó d  
O p e l B l i tz  3 to n ,  s ta n  
d o b r y .  A d r e s :  ‘W ro c ła w , 
B o le s ła w a  K r z y w o u s te ­
g o  79, m . 3, Ś lą z a k .
__________________ .  1311Cg
S P R Z E D A M  r a d io  „ P io ­
n i e r " ,  W ro c ła w , K o ł łą ­
t a j a  16/7, 4 p . _  13124g 
S P R Z E D A M  p ie c  s z a m o ­
to w y , s tó ł ,  s z a fę .  W ro ­
c ła w , K o n a r s k ie g o  7 m . l

_________________ 13131 g
S P R Z E D A M  „ P io n ie r "  
W ro c ła w , K ie łb a $ n ic z a
21/22, I  p . 17._______ 13138g
S P R Z E D A M  f o r t e p ia n  
k r ó tk i ,  d o b r e j  m a r k i ,

|k a n a p ę ,  f o te le ,  lo d ó w k ę  
e le k t r y c z n ą ,  ró ż n e  m e b ­
le . O f e r ty  d o  „ S ło w a "  
p o d  „ B l is k o  W ro c ła w ia " .
_____________________ 12162g
S P R Z E D A M  ja d a ln ię ,  
k u c h n ię ,  d u ż y  k i l im . 
W ro c ła w , W a le c z n y c h  
28/8 d o  10 r a n o .

13141g

Z G U B Y

Z G U B IO N O  k s ią ż k ę  o - 
Ip a ło w ą  n a  n a z w is k o  Z o - 
m e r  J a ro s ła w ,  C u k ie r ­
n ia  -  P i e k a r n i a ,  W ro -  

je ła w , S t a l i n a  179.
|______________________ 1377g
[Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą  n a  n a z w is k o  

iP a k o sz  J u l i a .  I3 ll£ g  
Z G U B IO N O  “  ś w ia d e c tw o  
sz k o ln e  N r  27 n a  n a z w i­
sk o  L ib n e r  J ó z e f .

I _____________________13110g

Z G U B IO N O  k s ią ż e c z k ę  
k o le jo w ą  n a  n a z w is k o  
M o s e k  Z o f ia ,  W ro c ła w , 
C h r o b r e g o  2 6 ._____ 13111g

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą  w y d a n ą  n a  n a ­
z w is k o  G ra j  n a  T e o f il .
i_____________________ 131l7g
Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą  n a  n a z w is k o  

‘ W a ru l ik  S te f a n ia .
 131198

; Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l-  
1 d u n k o w ą  N r  144240 n a  
1 n a z w is k o  S t a r o ń  M ie c z y -  
, s ła w . 13l£0g

• Z G U B IO N O  p r z e p u s tk ę  
.ty m c z a s o w ą  N r  1849 n a  
n a z w is k o  S k ó r a  M ie c z y ­

s ła w . I3125g

O g ł o s z e n i a  d r o b n e

Z A M IE N IĘ  d w a  p o k o je  
z k u c n n ią  w e  W ro c ła w iu  

I p rz y  u l .  D ą b r o w s k ie g o  
In a  p o d o b n e  lu b  m n ie j ­
sz e , d z ie ln ic a  o b o ję tn a .  
O ie r ty  „ S ło w o "  p o d  „2 
p o k o j e " .____________ I3l0ug

3 P O K O J E  k o m fo r to w e  
n a  I  p . w  c e n t r u m  W ro ­
c ła w ia  z a m ie n ię  n a  2 p o  
K o je  k o m fo r to w e .  O f e r ­
my d o  „ S ło w a "  p o d  „ K a -  
z im ie r z " .___________ 13121 g

Z A M IE N IĘ  t r z y  m a łe  
p o k o je  z  k u c n n ią  w e  
v \/ro c ła w iu , u l .  S ta l in a  
n a  p o d o b n e  lu b  2 p o n o -

• j e  w  p o b l iż u  P o l i t e c h n i ­
k i .  Z g ło s z e n ia  d o  „ S ło ­
w a "  p o d  „ S z y b lo " .

,1______________ 13046g
Z A M IE N IĘ  d o m e k  z ó - 
g r ó d k ie m  n a  2—3 p o k o je  
w  ś ró d m ie ś c iu .  W iacio - 

•m o ść  W ro c ła w , S ta b ło -  
w ic e , D r o g o s ła w ic k a  53.

,1 '______________ 13130g
P O S Z U K U J Ę  p o k o ju  su b  
lo k a to r s k ie g o  z  u ż y w a l ­
n o ś c ią  k u c h n i ,  u m e b lo ­
w a n e g o  lu b  n ie .  Ł a s k a ­
w e  o f e r t y  d o  „ S ło w a "  

;p o d  „ L is to p a d " .
| _____________________ 13132g
Z A M IE N IĘ  d w a  p o k o je ,  

ik u c h n ia ,  ł a z ie n k a  w  O - 
p o lu  n a  p o d o b n e  w e  
W ro c ła w iu . O f e r ty  „ S ło ­
w o "  p o d  „ O p o le " .
 1_____________________ 13137g
2 S T U D E N T Ó W  p o s z u ­
k u j e  p o k o ju  s u b lo k a to r -  

|S k ie g o . O f e r ty  d o  „ S ło -  
iw a "  p o d  „ P o l i t e c h n ik a " .

___________________  13143g
Z A M IE N IĘ  t r z y p o k o jo -  

iw e  m ie s z k a n ie  w  S z c z e ­
c in ie , w  c e n t r u m  m ia s ta  
n a  p o d o b n e  w e  W ro c ła ­
w iu .  O f e r ty  „ S ło w o "  

Ip o d  „ M a łg o r z a ta " .
I 13144g

I_________ N A U K A

• j K O R E S P O N D E N C Y JN E  
(n a u c z a n ie  ję z y k ó w  o b -  

[ c y c b .  I n f o r m a c je :  W a r-  
. s z a w a  I  s k r y t k a  68.
| ___________________________  16721C

, K O R E S P O N D E N C Y JN IE  
‘N o w o c z e s n a  k s ię g o w o ść ,  
. s t e n o g ra f ia ,  m a s z y n o p i ­
s a n ie ,  a n g ie ls k i .  Ł ó d ź ,

I s k r z y n k a  57. 17131

H A N D L O W E
S P R Z E D A M  J a w ę  25o’ 
e c m  3 ro k  b u d o w y  1932 
W ro c ła w , D w o rc o w a  31,1 
w a r s z t a t . ___________l3l5Sg
S P Ó Ł D Z IE L N IA  „ M e ­
c h a n ik a "  K r a k ó w , Ł a ­
z a rz a  13, t e l e f o n  590-41 
z a k u p u je  w  s e k to r z e  u -  
s p o le c z n io n y m , p r y w a t ­
n y m , u ż y w a n e  z d e k o m ­
p le to w a n e  m a s z y n y ,  u -  
r z ą d z e n ia  d o  r o z le w u  p i ­
w a , w o d y  s o d o w e j ,  w i ­
n a , o b c ią g a r k i ,  n n b i jn -  
cze, p o m p y , w s z e lk ie g o  
ro d z a ju  a i t y k u l y  ze ln * - 

• n e . __________________
U R Z Ą D Z E N IE  d o  o b c ią -  
g a n ia  g u z ik ó w  O iaz  do  
p l is o w a n ia ,  s p rz e d a m . 
O f e r ty  „ P r a s a "  K ra k ó w , 
R y n e k  46 N r  22110.

171 l k

[ |  MPREZĘ rozpoczął wiersz „Bal- 
1 lada o matkach" W iktora W o­

roszylskiego w wykonaniu artystki 
Małgorzaty Lorentowicz, która za­
prezentowała bardzo oryginalną 

I suknię wełnianą z efektowną dra*
I P e r i ą .
I Artyści scen wrocławskich de- 
j monstrowali popularne stroje spa­

cerowe, sportowe, zarówno damskie 
! jak  i męskie, których doskonałe 
I wykonanie, estetyka fasonów, spot­
kały się z wielkim uznaniem pu­
bliczności.

Wśród tych modeli, szczególnie 
podobały się: kostium sportowy
damski z wełny fresco, pelisa mo­
delowana z rozkloszowanymi p le­
cami, palto sportowe damskie z 
flauszu z fantazyjnie wypraco­
wanymi rękawami, zielona suknia 
biurowo-wizytowa i męska dy­
plomatka. Ceny eksponatów — 
przystępne.
Nie brakło również wyrobów 

kuśnierskich jak: futro fokowe,
kurtka krecia, futro męskie, oraz 

.strojów  wieczorowych, wśród któ­
ry c h  _ wyróżniała się piękna i tania 
j suknia tiulowa, zaprezentowana 
‘przez primabalerinę Henrykę Stan­
kiewicz,

Podsumowując niedzielną impre­
zę „Domu Mody" należy stwierdzić, 
że pokaz modeli, których niepodo­
bna wszystkich wymienić, świad­
czy o wysokim poziomie fachowym 
i dobrym smaku estetycznym twór­
ców eksponatów, krawców tego 
przedsiębiorstwa. Dzieło ich rąk 
spotkało 6ię z pełnym uznaniem 
widowni.

Oprawa artystyczna Rewii zosta­
ła opracowana bardzo oryginalnie 
ze szczęśliwym uniknięciem sza- 
blonu.

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l - .  
d u n k o w ą  i  p o k w ito w a - j  
n i e  z ło ż e n ia  a n k ie t y  n a i  
n a z w is k o  W o jn o w s k a ]
J a d w ig a .  13122g;
Z G U B IO N O  l e g i ty m a ­
c ję  s łu ż b o w ą  N r  0630 
w y s ta w io n ą  p r z e z  P r e z .  
M ie js k ie j  R a d y  N a ro d o - ,  
w e j  w e  W ro c ła w iu  n a  
n a z w is k o  M a r ia  W u l­
k a n .  ________________ 13126g
Z G U B IO N O  k a r t ę  m el-!  
d u n k o w ą ,  k a r t ę  p o w o ła ­
n ia  ( w c ie le n ia ) ,  p o k w i ­
to w a n ie  z ło ż e n ia  a n k ie ­
ty  n a  n a z w is k o  G rah * iv  
M a r ia n .  13127g
Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą  n a  n a z w is k o  
M a z u r k ie w ic z  J a n .

13129g
Z G U B IO N O  k a r t ą  w c ie - 1 
le n ia  d o  w o js k a  n a  n a ­
z w is k o  F io d o ro w s k i  R o ­
m a n ,  w y d a n ą  p r z e z  
W I<R W ro c ła w .
_____________________ 13134g
Z G U B IO N O  le g i t y m a c ję 1 
s z k o ln ą  N r  872/W et. n a  
n a z w is k o  S t r z e le c  J e r z y .

13135g
Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l­
d u n k o w ą  N r  18057(1 n a . 
n a z w is k o  L u d o w s k a  i 

W a n d a . W ro c ław '. 
______________________13136g

S K R A D Z IO N O  p i e c z ą t - ‘ 
k ę  ,,M ie js k i  H a n d e l  
D e ta l ic z n y  A r ty k u ła m i  
S o o ż y w c z y m i W ro c ła w - ;  
W s ch ó d , S k le p  N r  14,* 
P la c  E n g e ls a  5". 
______________________13139g
Z G U B IO N O  o d c in e k  w y! 
m e ld o w a n ia  n a  n a z w i­
s k o  P a k u l s k a  A l in a .1 
W ro c ła w , M ę c iń s k ie g o ,
13/2._________________ 13140g:

'Z G U B IO N O  18. 1 52 r.l 
[o d c in e k  w y m e ld o w a n ia ,  
jB la s ia k  K r y s ty n a ,  W ro - ' 
c ła w , C z ę s to c h o w s k a  40.1

I_____________________ 13145 d
'Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą  n a  n a z w isk o  

( F ra n k o w s k i  J a n .  W ro ­
c ła w . _____________  13146g

'Z G U B IO N O  k a r t ę  z a ­
m e ld o w a n ia  i p o tw ie r ­
d z e n ie  z ło ż e n ia  a n k ie ty :  
n a  n a z w is k o  K a rn e c k a<  
Ja n in a ., W a łb rz y c h ,  M o-! 
n iu s z k i  18 m . 2.

13147gl

W Y S T A W Y
m u z e u m  S L  -  P la c  W o je w ó d z k i 

„ G a le r ia  m a la r s tw a  p o ls k ie g o  1 ś re d «  
n lo w le c z n a  s z tu k a  6 lą s k a " j  „ S lą s lc  
s ta r o ż y tn y '* ,  „ P o l s k a  c e r a m ik a  a r ty ^  
B tyczna'* ,

D O R O C Z N A  O k rę g o w a  W y s ta w a  Z w lą w  
k u  P o ls k ic h  A r ty s tó w  -  P la s ty k ó w ,  ą

S k ła d a n y  p r o g r a m  w y b o rc z y .
(W s tę p  b e z p ła tn y ) .

K IN A :
Ś l ą s k  — g o d z . 15 
W A R S Z A W A  — g o d z . 14.30 
P O L O N IA  — g o d z . 14.30 
T Ę C Z A  — g o d z . 15 
S C A L A  — g o d z . 15 
P R Z O D O W N IK  — g o d z . 15 
P IO N IE R  — g o d z . 14.30

k in a
Ś L Ą S K  u l .  Ś w ie r c z e w s k ie g o  67 —i  

„ E k s p r e s  M o s k w a  — O c e a n  S p o k o je  
n y “  ( ra d z .) ,  o d  l a t  12, g o d z . 16, 18, 20. 

W A R S Z A W A  — u l .  F r e d r y  18 —
„ P o d  n ie b e m  S y c y l i i "  (w ło sk i) ,  o d  
l a t  18, g o d z . 16, 18, 20.

P R Z O D O W N IK  — P r z o d o w n ik ó w  P r a c y  
„ A k c ja  B “  ( c z e sk i) ,  o d  l a t  14, g o d z .
17, 19.15.

S C A L A  t-  - u l .  M ik o ła ja  N r  27 —i 
„ W ilh e lm  T e l l “  (w ło sk i) ,  o d  l a t  14* 
g o d z . 16, 18, 20.

P O K Ó J  — T e r e n y  W y s ta w o w e  
n ie c z y n n e .

P O L O N IA  — u l .  Ż e r o m s k ie g o  63 
„Z ałoga** (p o ls k i) ,  o d  l a t  7, g o d z . 15.45,
18, 20.15.

P IO N IE R  — u l .  S ta l in a  N r  71 —* 
„ K o b ie ta  w y r u s z a  w  d r o g ę "  ( w ę g ), 
o d  l a t  14, g o d z . 15.30, 17.45, 20.

T Ę C Z A  — u l .  K o ś c iu s z k i  N r  177 —; 
„ G r z e s z n ic y  b e z  w in y "  ( ra d z .) , o d  
l a t  12, g o d z . 16, 18, 20.

F A M A  — P s ie  P o le  — „ N a p r z ó d  m ło ­
d z ie ż y  ś w ia ta "  (N R D ), o d  l a t  7, g o d z .
18 i 20.

L U T N IE  — n ie c z y n n e .
D W O R C O W E  — D w o rz e c  G łó w n y  i-i 

R o z m a ito ś c i  — g o d z . 16, 17, 18, 19, 20, 
21, 22 i 23.

R O B O T N IK  — L e ś n ic a  — „ Z a  w am fi

ŁÓJd« ;  M 1! ’. SOd?: 18?

w '  R ED A K C JI
. Ob. Jan Nowak — Wrocław. Po 

pół roku nieprzerwanej pracy w 
jednym zakładzie przysługuje ob. 
7 dni, a po roku 14 dni urlopu.

Ob. Marla Chomin — Wrocław. 
Proszę przybyć do naszej redakcji 
w godzinach od 10 do 16 pok. Nr 13.

Ob. Stanisław Figiel — Wrocław. 
Szkolenie zaoczne w zakresie Tech­
nikum Mechanicznego i Budownic­
twa Przemysłowego prowadzi Dy­
rekcja Technikum Koresponden­
cyjnego, Wrocław, ul. Poznańska 18.

P O W IE L A C Z  r ę c z n y  k u ­
p im y . Z g ło s z e n ia  k i e r o ­
w a ć  M ło d z ie ż o w y  D o m  
iK u l tu r y ,  W ro c ła w , u l .  
[K o ł łą ta ja  20, tc l .  44-10.

17211C

:K U P IĘ  d o  o g ro d u  s p u l-  
c h n ia c z  -  f r e z a r k ę  m o ­
to ro w ą  n a  b e n z y n ę - m ie -  
s z a n k ę .  O f e r ty  „18969", 
B iu r o  O g ło sz eń , W a rs z a ­
w a , P o z n a ń s k a  38. 
______________________1719k

W Ó Z E K  g łę b o k i ,  s ta n  
b a rd z o  d o b r y ,  s p rz e d a m . 
W ro c ła w , B is k u p in ,  M ie l
C z a rsk ie g o  32._____ 13112g
S P R Z E D A M  s a m o c h ó d  
o s o b o w y  O p e l-O lim p ia ,  
g ó rn o z a w o ro w y ., p o  g e ­
n e r a ln y m  r e m o n c ie .  W ro  
c ła w , u l .  G a r b a r y  10, 
O g lą d a ć  c d  13 — 17<

1313 3g

Spacerkiem,



C ZOŁOW Y  szachista ZSRR, 
arcymistrz Kotow.

Fot. CAF

17 bm.
upływa termin
z a p is ó w  na kurs 
ins trukto ró w  w . f.

D ZIAŁ Szkolenia kadr 
GKKF przedłużył ter­

min przyjęć na roczny 
kurs instruktorów  w. f . I-ej 
klasy do dnia 17 paździer­
nika br.

Kandydaci w inni zg ła­
szać s ię  do sekretariatu  
WOSS na Stadionie Olim­
pijsk im  w e W rocławiu. 
N ależy przynieść ze sobą  
ankietę personalną, życio­
rys, oraz opinię ZMP lub 
organizacji sportow ej.

K ursiści m ają zapew ­
nione bezpłatne w yżyw ie­
nie i zakw aterow anie. A b­
solwenci kursu zostaną za­
trudnieni w  charakterze  
w ychowaw ców  fizycznych  
w szkołach zawodowych.

Między dwoma 
ko szam i

Gwardia-Ogniwo
r *  iekawe spotkania w  koszy- 

kówce drużyn męskich i 
żeńskich G w ardii z Ogniwem 
odbędą się w  czw artek o godz. 
I8-ej w  sali WOSS.

Ogniwo w ystąpi w  najsiln iej­
szym składzie: z Romanowskim, 
Świątkiem, W edlerem i Stoc- 
kim.

W zespole G w ardii zagrają: 
Piechura, Kopeć, Sajan, Tom a­
szewski, Jasiński i inni.

SPO
o d zn a k ą
spo rto w ca

Str. 3 S Ł O W O  P O L S K U

Cztery najlepsze W  W A RSZAW IE  gościli p ił­
karze czechosłowackiej 

d ru iyny  A TK , którzy zrem iso­
wali w  niedzieli; z CWKS.

Na zdjęciu: Trening zespołu 
A T K  na stadionie w W a rsza ­
wie. CAF  — fot. Wdowińsh.i.

w a !czą w e  W r o c ła w iu

Z e  wspomnień startera (4)

Traged a niezapomnianego biegacza
K U S O C IR S K I , L e h t in e n  i  P e t e r s s o n  s ta l l  Ju ż  n a  s ta r c ie .  Z  u k o s a  p a tr z y łe m  

n a  ic h  tw a r z e  — o p o w ia d a  S ie n k ie w ic z .  — F in  n e rw o w o  d r e p t a ł  w  m ie j ­
sc u , b y t  z d e n e r w o w a n y ;  c h a r a k t e r y s ty c z n a  tw a rz  J a n u s z a  b y ła  j a k  k a m ie n ­
n a  m a s k a .  — T e n  c z ło w ie k  m a  n e r w y  z ż e la z a  — p o m y ś la łe m  w te d y ,  w ie d z ą c  
o  w ie lk ie j  t r a g e d i i ,  k t ó r ą  p r z e ż y w a ł  P o la k .  A le  o  t y m  p o te m .. .

„ K U S Y " Z A K U L A Ł

P O D N IO S Ł E M  p i s to le t  d o  g ó ry  1 w y ­
p a li ł e m .  C a ła  t r ó j k a  ru s z y ła .  |C u- 

s o c iń s k i  w y s u n ą ł  s ię  o d  r a z u  n a  c zo ło  
1 p r o w a d z ił  p r z e d  L e h t in e n e m  i P e -

o mislrzcstwo 
Polski
\AJ  ROCŁAWSKIE zespoły siat- 

"  kówki męskiej m ają już 
ustaloną m arkę w kraju. Przez 
k ilka sezonów siatkarze dolno­
śląscy zajm owali czołowe miejsca, 
zdobywając ty tu ły  m istrzów Pol­
ski poprzednio przez AZS, a póź­
niej przez Gwardię.

W ostatnim czasie sympatycy 
tej dyscypliny sportu, którzy 
przez kilka lat mieli możność 
obserwować wiele spotkań sto­
jących na wysokim poziomic, 
ostatnio często narzekali na brak 
dobrych meczów siatkówki. Nic 
też dziwnego, że wiadomość o 
mających się odbyć mistrzost­
wach Polski została przyjęta 
przez wszystkich z radością.

CZTERY DRUŻYNY NA STARCIE

J UZ w  nadchodzący piątek, sobo­
tę i niedzielę będziemy mogli 

oglądać w Hali Ludowej cztery 
najlepsze zespoły kraju , walczące 

o ty tu ł mistrza 
Polski na rok 
1952. Bedą to: 
A.Z.S. — A.W.F. 
W arszawa, CWKS, 
Jedn. wojskowa z 
W arszawy oraz 
wrocławska G w ar­
dia.

W szystkie w y­
m ienione drużyny 
zajęły w swoich 

półfinałach pierw sze miejsca, nie 
ponosząc an i jednej porażki.

KTO ZDOBĘDZIE TYTUŁ?
lYf A to pytanie napraw dę tru ­

dno, jest dziś odpowiedzieć. 
Gw ardia na spartakiadzie swego 
zrzeszenia nie wykazała zbyt do­
brej formy, ale należy pamiętać, 
że wrocławianie grali bez Antcza­
ka, który reprezentow ał Polskę na 
mistrzostwach świata.

Duże szanse na tytuł ma-dru- 
żyna CWKS-u, w której srają 
członkowie kadry narodowej 

Gródecki i Policewicz. Zespól 
wojskowych wykazał w mi­
strzostwach stolicy, że jest naj­
silniejszą z drużyn warszaw­
skich. Również dobrą formę wy­
kazała w półfinałach druga dru­
żyna wojskowych z Warszawy. 
Nie wiadomo jak wypadną w fi­
nałach akademicy.
Jak  widzimy wrocławianie będą 

mieli niezwykle ciężkie zadanie w 
walce z koalicją drużyn w arszaw ­
skich.

Finały oprócz wyłonienia mistrza 
Polski, m ają również wykazać for­
mę naszych reprezentantów , gdyż 
po mistrzostwach ustalona zostanie 
nowa kadra siatkarzy.

Bilety na finały można już na­
bywać w sekretariacie Gwardii 
w cenie 1,— zł dla młodzieży 
szkolnej i 2,— zł dla zakładów 
pracy.

O dokładnych term inach spotkań 
poinformujemy naszych czytelni­
ków w num erze jutrzejszym .

(ksz)

Olejniczak zdobywcą
„Błękitnej Wstęgi"  
O stro w a  WSkp.

• j  UŻLOWCY w ykorzystując 
sprzyjające w arunk i atm o­

sferyczne, rozgryw ają ostatnie 
spotkania w  bieżącym sezonie.^

W  ub. niedzielę w  O strow ie 
W ielkopolskim odbył się tu rn iej 

indyw idualny o 
„B łękitną W stę­
gę" tego m iasta. 
O lejniczak prze­
łam ał w  końcu 
passę niepowo­
dzeń, zajm ując w 
turnieju pierw sze 
miejsce. Nie prze 
grał on ani jed­

nego biegu.
Duży sukces odnieśli zaw od­

nicy W rocławia. Na drugiej po­
zycji uplasow ał się K rakow iak z 
CWKS-u, uzyskując 11 punk ­
tów na 12 możliwych do zdoby­
cia. Sałabun ze Spójni był czw ar­
ty  za K uśnierkiem  z 9 p u n k ta­
mi.

Poza tym  W różyński zajął 6 
miejsce, a Teodorowicz 7.

Pingpongiści
przygotowują się
do mistrzostw
św ia ta
W  L U T Y M  1953 r o k u  o d b ę d ą  s ię  w  

B u k a r e s z c ie  m is t r z o s tw a  ś w ia ta  w  
t e n i s ie  s to ło w y m . Z  z a w o d n ik ó w  w r o ­
c ła w s k ic h  ‘d u ż e  s z a n s e  n a  w y ja z d  m a ją

\ T  A korcie cen- 
* '  tra lnym  C. W. 
K.-S. w  Warszawie 
odbyły się fina ły  
m istrzostw  Polski 
w  siatkówce ko­
biet.

W  pierw szym  
meczu  AZS w y ­
grał ze Spójnią  
W arszawa 3:1.

Na zdjęciu: frag­
m ent spotkania 
obu drużyn.

CAF — fot. Wdo- 
wiński.

— Za pół godziny pójdą na obiad — powiedział H jer- 
ting.

B arnat rzucił okiem na o tw arte ilum inatory. Było 
ich trzy w rzędzie.

— Dziewiętnasty od strony rufy  — powtórzył w m y­
śli. — Ta lam pa będzie mi znów potrzebna — powie­
dział. — Moglibyście opuścić ją  podczas obiadu?

— N aturalnie — odrzekł trzeci m echanik. — I lampę 
i co tam  będzie trzeba.

— Właśnie — podkreślił Barnat. Szli teraz przez dol­
ny poziom całej maszynowni między potężnym blokiem 
prawego Diesla a skraplaczam i i regulatoram i rozprę­
żenia maszyn chłodniczych, m inęli tablice rozdzielcze 
elektrowni i o tw arte drzwi wodoszczelne, za którym i 
zaczynał się tunel wałowy.

— Uszkodzenie jest tu ta j — m ruknął Hjerting, w ska­
zując puste miejsce po wyjętych i odstawionych na bok 
płytach podłogi. — Myślę zresztą, że doskonale o tym 
wiecie — dodał z nikłym  uśmiechem.

B arnat nic nie odrzekł. Uważał za zbyteczne potw ier­
dzenie tych domysłów lub zaprzeczanie im, jakkolw iek 
istotnie od razu ustalił właściwe miejsce przecieku i 
rozmyślnie go nie uszczelnił aby przedłużyć robotę i do­
stać się na statek. ,

Udawał, że wsłuchuje się w odgłosy równej, rytmicz­
nej pracy pomp, w bijając sobie w pamięć rozkład tych 
pomieszczeń. Potem spojrzał na H jertinga.

— Chciałbym... Wiecie, ten  pakunek w zielonym pa­
pierze... Czy mógłbym go zobaczyć zanim  jeszcze wasi 
ludzie z w arsztatu pójdą na obiad. Będzie mi potrzebny 
razem  z lampą.

— Dobrze. Jest w mojej kabinie. Chodźcie; musimy 
się pośpieszyć:,o dwudziestej wchodzimy w morze.

Gdy dostali się na górny pokład, H jerting otworzył 
drzwi swojej kajuty i wszedł pierwszy, po czym wpu­
ścił B arnata i przekręcił klucz w zamku. Schylił się, 
wyciągnął paczkę spod koi1) postawił ją  na biurku.

Janusz M eissner

A rb a c h ,  R o s la n  i C iu  
p r y k .  S e k c ja  te n i s a  
s to ło w e g o  W K K F  
c h c ą c  s w y c h  p in g -  
p o n g ls tó w  o d p o w ie d ­
n io  p rz y g o to w a ć  do  
e w e n tu a ln e g o  r e p r e ­
z e n to w a n ia  b a r w  n a ­
ro d o w y c h ,  p o s ta n o ­
w i ła  p o w o ła ć  k a d r ę  
o k r ę g o w ą ,  k t ó r a  d w a  
r a z y  w  ty g o d n iu  p o d  

k i e r u n k i e m  i n s t r u k to r ó w  A r b a c h a  i  O- 
s m y k a  b ę d z ie  p r z e p r o w a d z a ła  w s p ó ln e  
t r e n in g i .

D o  k a d r y  z a l ic z e n i  z o s ta l i :  A rb a c h ,
C iu p r y k ,  S z la c h c ic  (O g n iw o ) , O s m y k  
S z o s tk o w s k i,  W o jta s ie w ic z  (S ta l) ,  S ta -  
c h e l  (S p ó jn ia ) ,  R y b c z y ń s k i  (O g n . E n .), 
P a r y s z e w s k i  (K o l.) , W o jto w ic z  (O W K S ), 
S y k ,  K w ie c iń s k a  (A Z S ), S liw k ó w n ą  
(G w a rd ia )  i P e t r y s z a k  (S ta l) .  T r e n in g i  
o d b y w a ć  s ię  b ę d ą  w  p o n ie d z ia łk i  i ś ro ­
d y  w  g o d z . 17 — 22.

S T A L  — S P Ó J N IA  10:0 

W  B ie ru to w ie  o d b y !  s ię  m e c z  t e n i s a  
s to ło w e g o  o m J-s trzo stw o  k la s y  w o je ­
w ó d z k ie j  m ię d z y  S ta lą  W r. 1 S p ó jn ią  
B ie ru tó w .  Z a w o d y  z a k o ń c z y ły  s ię  w y ­
s o k im  z w y c ię s tw e m  g o śc i 10:0.

W ro c ła w ia n ie  g r a l i  w  s k ła d z ie :  O - 
s m y k , S z o s tk o w s k i,  W o jta s ie w ic z .  W  
d r u ż y n ie  p o k o n a n y c h  n a j l e p ie j  w y ­
p a d ł  T o m a s z e w s k i .

te r s s o n e m ,  a le  t e m p o  b ie g u  b y ło  s to ­
s u n k o w o  w o ln e .  P o la k  za  w s z e lk ą  c e n ę  
s ta r a ł  s ię  z a c h o w a ć  p ie rw s z ą  p o z y c ję  
— i  o  d z iw o  — z w a ln ia ł  s ta le  t e m p o .  
J u ż  p o  p ie r w s z y m  o k r ą ż e n iu  c a ła  w i­
d o w n ia  z o r ie n to w a ła  s ię ,  że  co ś  z łe g o  
w is i  w  p o w ie t r z u .
, ,K u s y “  b ie g ł  k r ó t ­
k im  k r o k ie m ,  w y ­
r a ź n ie  k u l e j ą c .  P o  
5 o k r ą ż e n iu  L e h t in e n  
z o r ie n to w a ł  s ię  w  
s y tu a c j i  — s z y b k o  
w y s u n ą ł  s ię  d o  
p r z o d u  i b e z  t r u d u  t 
o d e r w a ł  s ię  o d  P o ­
la k a ,  p o c ią g a ją c  za  
s o b ą  P e t e r s s o n a .
„ K u s y "  b ie g ł  c o ra z  d a le j  w  ty le .  P r z e d ­
s ta w ia ł  t r a g i c z n y  w id o k .  W ó w c z a s  to  
p o  r a z  p ie r w s z y  w  ż y c iu  z o b a c z y łe m , 
j a k  w y g lą d a  k u le j ą c y  b ie g a c z , k t ó r y  z a  
w s z e lk ą  c e n ę  c h c e  w y t r w a ć  d o  k o ń c a .

D a le j  ju ż  n ic  m a  co  o p o w ia d a ć .  
B ie g  o d b y w a ł  s ię  n a  d y s t .  2 m il  a n g .
1 L e h t in e n  z w y c ię ż y ł  ł a tw o  w  m ie r ­
n y m  c z a s ie  9,17, o  s e k u n d ę  p r z e d  P e -  
t e r s s o n e m .  „ K u s y “  p r z y b ie g ł  n a  
m o tę  d o p ie r o  w  8,5 s e k .  p ó ź n ie j .  Z o ­
s ta ł  d a le k o  w  ty le .
N ie lic z n e  o k la s k i  ż e g n a ły  s c h o d z ą c e ­

g o  z  b ie ż n i  L e h t in e n a .  O c z y  w s z y s tk ic h  
z w ró c o n e  b y ły  n a  m a łą  s y lw e tk ę  J a n u ­
sz a , k t ó r y  ze  z w ie sz o n ą  g ło w ą  sz e d ł  
w o ln o  d o  s z a tn i .

Ł Z Y  W IE L K IE G O  B IE G A C Z A
H f  A R A Z  ta m  p o b ie g łe m  i w  s z a tn i

u j r z a łe m  w id o k ,  k tó r e g o  n ie  z a ­
p o m n ę  p ó k i  ż y ję  W  c ie m n y m  k ą c ie  
p u s te j  s z a tn i  s ie d z ia ł  , ,K u s y "  i  p ł a k a ł  
j a k  d z ie c k o . P ł a k a ł  z  b ó lu .  N a w e t  n i k t  
n i e  p r ó b o w a ł  g o  p o c ie s z a ć .  Z n a l iś m y  
J a n u s z a . . .  n a  p e w n o  b y  s ię  o b r a z i ł .

O tó ż , K u s o c lń s k i  o d c z u w a ł  Ju ż  o d  
p e w n e g o  c z a s u  s i ln y  b ó l  w  k o la n ie  
(w y s ię k )  i  l e k a r z  k a te g o r y c z n ie  z a b ro ­
n i ł  m u  s ta r tu .  A le  b ie g  b y ł  r o z r e k la ­
m o w a n y ,  „ K u s y "  m ia ł  z L e h t in e n e m  
d a w n e  p o r a c h u n k i  z  L o s  A n g e lo s  i  p o  
p r o s tu  b a ł  s ię ,  że  j a k  o d m ó w i s t a r tu  
— p o s ą d z ą  go  o  tc h ó r z o s tw o . W o la ł s t a ­
n ą ć  d o  w a lk i  i p r z e g r a ć ,  n iż  t łu m a ­
c z y ć  s ię  c h o ro b ą .  Z a  w s z e lk ą  c e n ę  
s ta r a ł  s ię  p o p r o w a d z ić  b ie g  w  s ła b y m  
te m p ie ,  l ic z ą c , że  p r z e c iw n ic y  n ie  z o ­
r i e n t u j ą  s ię  w  s y tu a c j i ,  a n a  f in is z u  
e w e n tu a ln i e  d a  so b ie  r a d ę .  L e h t in e n  
b y ł  ś ta r y m  w y g ą  i t y lk o  p r z e z  p ię ć  o -  
k r ą ż e ń  d a ł  s ię  w o d z ić  za  n o s .

W k ró tc e  K u s o c iń s k i  w  o g ó le  z n ik ­
n ą ł  z b ie ż n i  i z a c z ą ł  d łu g o tr w a łą  k u ­
r a c j ę .  W ie lu  m a c h n ę ło  n a  n ie g o  r ę ­
k ą .  A le  „ K u s y “  z w y c ię ż y ł  c h o ro b ę  
i w r ó c ił  w  1319 r .  n a  b ie ż n ię ,  m o że  
n a w e t  j a k o  Je sz c z e  le p s z y  b ie g a c z , a  
n a  p e w n o  tw a rd s z y  i je s z c z e  b a r d z i e j  
n ie u s t ę p l iw y  w  w a lc e .
— A le  d o ść  ty c h  w s p o m n ie ń  d a w n y c h  

d z ie jó w  — m ó w i s t a r t e r  — p r z e jd z ie m y  
t e r a z  d o  b l iż s z y c h  n a m  w s z y s tk im  c z a ­
só w , c z a só w  p o w o je n n y c h .

S ie n k ie w ic z  p o p r a w ił  s ię  n a  k r z e ś le  
i c ią g n ą ł  d a le j .. .

(d . c. n .)

Z e s p ó ł  O g n iw a  „ E n e r g e ty k "  p o k o n a ł  
w  z a w o d a c h  m is tr z o w s k ic h  d r u ż y n ę  
L Z S  P a w ło w ic e  10:0, z d o b y w a ją c  p u n k ­
ty  p rz e z  R y b c z y ń s k ie g o ,  N o w o d w o r s k ie ­
g o  i F e i f e r a .

O G N IW O  — G W A R D IA  7:3

W  to w a rz y s k im  s p o tk a n iu  t e n i s a  s to ­
ło w e g o  d r u ż y n  ż e ń s k ic h  O g n iw o  p o k o ­
n a ło  G w a rd ię  7:3. Z e s p ó ł  G w a rd i i  o s ła ­
b io n y  b y ł  b r a k i e m  R u s z e c k ie j ,  a z a s t ę ­
p u j ą c a  j ą  M a rc in ia k  n ie  r e p r e z e n tu j e  
je s z c z e  w y s o k ie g o  p o z io m u . D o  n ie s p o ­
d z ia n e k  z a l ic z y ć  n a le ż y  z w y c ię s tw o  
P r z e ś la k o w s k ie j  n a d  S liw k ó w n ą .  P u n k ­
ty  d la  O g n iw a  z d o b y ły :  P r z e ś la k o w s k a  
— 3, H a n d lo w a  — 2, D u n in  — 2. D la  
G w a rd i i :  S l iw k ó w n ą  — 2, i  p a r a  G ó re c ­
k a ,  S l iw k ó w n ą  1.

Sport w  CSR
•V  A  Z A W O D A C H  le k k o a t le ty c z n y c h  
• '  w  P r a d z e  z a w o d n ik  c z e c h o s ło w a c ­
k i  D o le ż a l u s ta n o w ił  w  c h o d z ie  n a  d y ­
s ta n s ie  30 k m  r e k o r d  ś w ia ta ,  u z y s k u ją c  
cz as  2.21,31,6. P o p r z e d n i  r e k o r d  n a le ż a ł  
d o  W ę g ra  L a sz lo  i w y n o s i ł  2.21.31,8. D o- 
le ż a ł  u s ta n o w ił  p o  d ro d z e  d r u g i  r e k o r d  
ś w ia ta ,  p r z e c h o d z ą c  w  c ią g u  2 g o d z . 
25,593 m .

N a  ty c h  s a m y c h  z a w o d a c h  d o s k o n a ły  
m io ta c z  c z e c h o s ło w a c k i  S k o b la  p o p r a ­
w ił n a le ż ą c y  d o  n ie g o  r e k o r d  E u r o p y  
w  p c h n ię c iu  k u lą ,  u z y s k u ją c  17,12.

l l e k o r d  C S R  u s ta n o w ił  w  b ie g u  n a  25 
k m  P e c h a n e k  (A T K ) — 1.26.15,4.

J u n g w i r t h  p r z e b ie g ł  d y s ta n s  3.000 m . 
w  b a rd z o  d o b r y m  c z a s ie  8.24,2.

WRAKI
— Pójdę umyć ręce — m ruknął i znikł za drzwiam i 

od łazienki.
Antoni uśm iechnął się: jak i dyskretny. M yślałby kto, 

że mnie zostawia sam na sam  z ładną dziewczyną...
Szybko rozwinął papier, otworzył wieko metalowego 

pudła uszczelnione gumową podkładką. Spojrzał na 
swój zegarek, który wskazywał dokładnie wpół do 
pierwszej. Do wyjścia m/s A dlernest pozostało siedem 
1 pół godziny.

Ujął płaski uchw yt klucza wystającego ze środka 
wypukłej tarczy pod pokrywą i ostrożnie przekręcił 
szesnaście razy. Zbliżył ucho do przyrządu i usłyszał 
cichutkie tykanie zegara.

W yprostował się zadowolony. Obejrzał wieko, zam­
knął je  starannie, docisnął.

— Dobrze to nasz m ajster wykom binował — po­
myślał. Owinął pudło papierem, okręcił drutem , w su­
nął z powrotem  pod koję trzeciego mechanika; Pod­
szedł do drzwi łazienki.

— Już dobrze, możemy wracać — powiedział głośno.

Gdy oddał przepustkę przy wyjściu na pomost i zna­
lazł się na nabrzeżu u schodków — przy których cze­
kała na niego łódka z holownika, jakiś robotnik po­
prosił go o ogień do papierosa.

— Ten statek wyjdzie o dwudziestej — powiedział 
stłumionym głosem. — „Gruby" kazał wam to po­
wiedzieć.

— Aha — m ruknął Antoni.
W siadł i odepchnął łódź od stopni, a po chwili już

wchodzi na pokład, wołając sygnalistów, żeby pomogli 
mu ubrać się do zanurzenia.

Zdjął wierzchnie ubranie, wdział trzy pary grubej 
w ełnianej bielizny i tyleż par pończoch sięgających 
ponad kolana. Włożył na głowę czerwoną włóczkową 
m yckę i przecisnął się przez właz skafandra, jedno­
cześnie wpuszczając nogi w nogawki, a  ręce w rękawy.

Unieśli go w  górę, w trząsnęli jak  długą poduchę w 
powłoczkę, przytrzym yw ali ciasne, elastyczne m ankie­
ty aby m ó g ł'je  przebić dłońmi. PGtem — skórzane 
grube buty o podeszwach z ołowiu i nosach okutych 
mosiężnym; osłonami.

Zażądał papierosa i palił go ze sm akiem  siedząc na 
ławce, podczas gdy wkładali mu przez głowę ochronną 
płytę na piersi i barki, a potem przykręcali ją  do gu­
mowego ran tu  kołnierza.

Bruno Schuitz, pomocnik inspektora robót podwod­
nych — leniwie wypełzł z kaju ty  szypra, trzym ając 
v/ ręku  do połowy opróżniony kufel piwa.

No jak  tam, Barnat? Będzie z tym  wreszcie 
koniec?

— Będzie — odrzekł Antoni. — Przeciek jest trochę 
bliżej rufy.

Było mu gorąco i ciężko w skafandrze, a le  wiedział, 
że woda jest lodowata. Dlatego wziął tym  razem po­
dwójne rękawiczki wełniane zanim naciągnął parę 
gumowych.

Jeden z sygnalistów zacisnął i zapiął mu pas z cię­
żarkami, podtrzym ywany przez szelki skrzyżowane na 
barkach. B arnat wydm uchnął z ust niedopał papierosa, 
przycisnął brodę do piersi.

Hełm rzucił. Raz, dwa — bo się ugotuję 
Niech mi tam  z A dlernest zaraz podadzą lampę

Opuścili mu nad głową m iedzianą banię, spasowali 
początki gwintów, przekręcili, zabezpieczyli.

‘) Koja — tapczan.
(D. c. n )

nolafńlAci

I~) Z lS  o godz. 18 w  lokalu 
W KKF ul. Nowy Targ 6, od­

będzie się zebranie Sekcji Piłki Ko­
szykowej,. S iatkow ej i Ręcznej. 
Staw iennictw o obowiązkowe.

W / DNIU dzisiejszym  o godz. 9 
”  odbędzie się w  W KKF zebra­

nie Sekcji Szachóio.
Przedstawiciele w szystkich zrze­

szeń proszeni są o punktualne  
przybycie.

*
7  S. A Z S  zawiadamia, ie  sekre­

tariat Sekcji Żeglarstwa A ZS  
urzęduje we w torki i p iątki cd 
godz. 18— 20 w  lokalu w łasnym  
przy ul. W ybrzeże W yspiańskie­
go 34.

★
T 1 RENING I sekcji gimnastycz- 
1 nej A ZS odbywają się we 

w torki i czwartki. Kobiety od godz. 
18— 20, mężczyźni w  godz. 20—22.

★
W ARD IA  zawiadamia, że tre­
ningi sekcji szermierczej, 

gimnastycznej i bokserskiej zosta­
ły przeniesione z sali SP. przy ul. 
N ow otki do sali gimnastycznej 
III Szkoły Ogólnokształcącej przy  
ul. Stalina.

Treningi sekcji szermierczej od­
bywają się we w torki, czw artki 
i soboty w  godz. 19— 22. Treningi 
sekcji gimnastycznej w tych sa­
mych dniach od godz. 17— 19, a sek­
cji bokserskiej w  poniedziałki, śro­
dy i pią tki w godz. 17— 19.

R e d a k cja : W ro c ła w , u l P o d w a le  6J. T e le fo n , C en tra la  46-11
D zla i M le j ik li  45:11. S e k t . R e d :  S lo t .  W yd a)*  In sty tu t  P ia ty  

. .C z y te ln ik " .
W r e d a k c j i  p r z y jm u je :  S e k r e t a r z  r e d a k c j i  w g o d z  1J — 14 R e d a k to r  
n a c z e l n y  w  p o n i e d z i a ł k i ,  t r o d y  i p ł a t k i  12— 13 — R e d a k c j a  r ^ n r  ^ w  
n ie  rw r a c a  D ru k  RS W „ P R A S A " . W ro c ła w . F-3-60045

P ° c * to « '«  m ie s ię c z n ie  1 90 u .  k w i r u l -  
n ie  13 30 u .  p ó ł io r in t e  n  — i ł ,  r o c z n e  54 — u  P t e n u m e r i t e  D rzv 1.  
m u )ą  w szy s tk i e  p la c ó w k i  p o c z t  o r «  P P K  .B U C H " , K o n to  V I I I /186»
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